
NIEM CY

V,' Stuttgarcie zawiązana została 
nowa partia  polityczna, t. zw. Nie
miecka P artia  Robotnicza. Partia 
stawia sobie za zadanie konsek
wentne stosowanie zasad m arksis
towskich w  żyd i u i w poli.tyce.

XV Szwecji zaostrzono ograniczę* 
Uia w zakresie spożycia prądu na 

p = ,y ,p -  | 4 cele reklamowe i, oświetlenia mie 
a f c W tU J / i  szkań prywatnych. Projektowane 

jest również skasowanie Szeregu 
audycji radiowych.

CZECH OSŁOW ACJA

JTa sp ec ja ln e j fcetdi Zgrom , >Tai
postano wioąo gc;ha'wić przywileju
nietykalności poselskiej pójłów  Bu 
gara i Kępnego, oska~źonyrh p  u- 
ćział w  spisku glowackpn. Y/ydano 
nakaz aresztowania óbu posłów.

R U
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Ęplduriio. w Egipcie ro i
szerzyła się również na Aleksan-

E G IP T  c W środę w całym Egipcie zanoto 
wano 358 nowych zac’n?i--2wań oras 
123'w ypadki śmiertelne.
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WARSZAW A, piątek
B aw iący d ru s i dzień  w Polsce 

parlam entarzyści brvtv iscv  z po 
v em Z illiacusem  na  czele, odbyli 
konferencje prasow a.

Poseł Z illiacus zapytany, co są 
r  o p lan ie  M arshalla  sceptycz- 
J;1® ocenił możliwośpi ^realizacji 
ń U n u . p o n iew aż  rn s o o d a rk a jn m e

''L arreka  lest b ć z p ta n o w a /b ^ d o
“"o. abv moc uctzieu-ó jiv tych 

^ m ia r a c h  '* nombcy. po trzebna
5sl stofspndarka n lsnow a. Inni

^^slowie brytyiSev podzielili o*
Cl>: de S illiacusa dodaiac. że jeśli 
-POdzi o W. B rytanie, n ie  mają-- 
| a m ożliwości eksD ortufdc S iay 

Z jednoczonych m usi ona 
?*ńkań ZfSyt.u n a  .-ę^Łie tow ary 
, k ra jach  Tluropy J

schodni'ei.
JTas^opnie noseh  Z il l ia e u s ' w sk a  

?a-.'‘że o b ecn e  trudhnścT 'w e  rme' 
J fc ie  W B ry ta n ii  sa  w y n ik ie m  

ó lih id  zasran ie ,zpei Beyhiu. 
ed en  7 cz łonków  f bjęytyśskiiU 

S T i-ń  n osłów  .o d p o iW ad a iac  na  
' 'ta n ie , czy inoż,lr\va ie s f zm ia - 

Ta i b rv tv jsk t.d j n o lity k i z a s ra n ie ;
n r^y  z a c h o w a n iu  obecnego 

żlero \v riic tw a odDowmrizia!, ze  ie 
ż.yi n ie  u s ta n ie  n a c isk  Stanó\V  
'Cs dn o c z o ic.yc h n a  W B ry ta n ie  i 

w ó w czas  z m ia n a  _ po* 
ies t nie iYiko m o żliw a , 

b a rdr,o tafla w d on n d obn a .

ś m ie rc i

Ludowej

: — -.-^oiiych 
"e  k ra je  

ht-vki

dziyJ odpowiedzi na pytanie
w 'le«j?ikąjjv  odnośnie snrecvzo* 

ania stosunku  sw oieeo tło o> 
g Mn i o zaw artego  porozum ienia 

h artij kom unistycznych 7,'ihm 
0(JS ośw iadczył: ..Fakt ten  należy
r j Jb.ić nory/t-.-wrur- u o m e w a r nar 
^  ^o m an śslrc sn s  i robotnicze, 
^ c»9feoo'f 'W fW f i  B iura. krtła 
r ó  1 c rooowc. 11 / ze sobą nvu? iJu 

?inówalw *ś;e w a iirm n te  w  spra. 
 ̂ dotvczuci(ch pokoju mife? 

;f>1H borodam l : wPzma w obronę 
,y ®r ŜjV mas rrncu incych  i>o= 
, ^ M5ó;nvcb k ra ińw  przed o fen1 

'‘‘i an-crykuńskicco  k a p k a łu ’'. 
( i? .’* ® #  w r te z d e 1 te  porożu-'enin

_ 'dajgr,

i partii w vm a-aa u-owtzlli 
b r 'tv isk ;» i F a f t i i  Fracy 

1(1k . śe ipąo  zd an iem  u trzy - 
'.9^ ’e nokci-in i d e m o k ra c i i z a -  

-v 0:1 ■ p a ’ ' z o r  -, sccia.Uzm u

PrDeleq 
smi: ‘

F r z v i s ź ń  

nowe] Juaaslawti 
i n o w y c h  W # i e r

BSLGRA33. niąteli 
3Scja rządu

qpii. '-mai D1MNYESEM tia Pżeie/ 
tt0vSClla P° ‘rzydniowym pobycie 
dt0 Jugosław ii udając się w 
V; powrotną do Budapesztu. 
Wy ,C‘"as'e obiadu pożegnalnego, 
aa ra n r®0̂ P Ią^M marszałka T lO  

_esć ępdści w ęgierskich w yglo 
Doąj,. , Przemówienia, w których 
*ytv*te^ ° n o  znaczenie obecnej- w i
ll Marszałek9op

rozw ijają się pornyżi-

Tito oświadczy 
stosunki lugoSfowiańiko

v*-lbiłAr 5Inną przyjaźń i pełną

e t r 0t! dobrci woli obu krajótv 
Postawienie fundamentów 

,u’zai5

\ M 2 r. wylRciafy
koleiswe. ł3G?^cp 

iiólnoi;  ̂ i po-

z 7 na I  'października 
w powietrze wszystkie popaczenia 
Warszawę ze wschodem, zaęfkMfórn,
Iwfniem.'

DNIA Ki PA ZD ZiEK N IK A  I»'42 fi,. ZAWISŁO NA 
HITLEROW SKICH SZUBIENICACH 50 WIĘŹNIÓW FA- 
W IAKA - -  BOJOIANIKOW O NIEPODLEGI.A* POLSKĘ  
LUDOW Ą, CZŁONKÓW POLSKIEJ PARTII ROBOT
NICZEJ I GW ARDII LUDOW EJ. DNIA 10 PAŹDZIER
NIKA 1047 IV FIĄTA BOCZNICĘ ŚMIERCI BOHATE
RÓW — LUDNOŚĆ W ARS Z AW Y UCZCIŁA UROCZY
ŚCIE ICH PAMIĘĆ.

I W  £ z d  p a m i ę ć  
m y d i  ą a l l s p s t E f c I i  

s y n ó w
N a trybgh ie  usrtawionej pod 

balkonem  T eatru  W ielkiego za
ję li m iejsca człcnkow ie najw yż
szych w łatlz. Polsk iej P a rtii R o
botniczej. k tó ra  czci dziś q9aimęć 
sw ych najlepszych  synów  Obok 
sek re ta rza  gen. FPK  G om ułki - 
W iesław a zgrom adzili sie m. !n.\ 
w reem arszarek Sejm u Z am brów  
ski, m in is trow ie Minc, Skrzeszew  
siu, Eadkiew ibz, B erm an. CKW 
r P S  rep rezen tu je  sek re ta rz  'Śene 
la ln y  Part,ii Cyrankiew icz, m ini
s te r R usinek .Poseł Cwult t inni,

P r z ę m ó .w i e ą l c  
t o w .  M b r e c h t a

Po odegraniu  l.ym nu narodow e 
go 'przem aw ia sek re ta rz  K om its 
tu  Wars-zawskiego Folskiej Partii 
.Eobotnicże1] A lbrecht. „W arszaw a 
sk łada dziś hołd 50-cru pom or
dow anym  w ięźniem  Pawiaka., 
dzielnym  synom  narodu polskie
go, w iernym  żołnierzom  Polskiej 
P a rtu  Robotniczej.

P ięć tut łemit lfi luiżdaiernika 
Ifkii: r. zawisły na szubienicach 
na oczach ludności W arszawy 
ciała 511-tiu ludz; uasze.i partii 
członków G'.vai(lii Lodow ej w y
prow adzonych na m iejsce każni 
z w ięziennych gel P aw iaka przez 
h itlerow skich siepaczy.

Wśród 50-ciu straeon-^ęh ’.v 
tym  pam jęfnym  dni'u—większość 
to n iestrudzeni rewrolucyjni dzia 
lacze ruchu robotniczego, któirzy 
życie swe n le irae rw a ln ie  zw ią
zali z w alką o Fólśjrę ludu p ra 
cującego. To lutlzic, w k tórych 
k rew  ruch robotniczy zaszcz-epił 
od oajm lodsiych  łat głęboką 
p raw dę że idea liraw dziw ej n ie 
podległości i idea społecznego 
w yzw olenia itias, ludow ych są  ze 
sobą, zw iązaiie n ierozerw ahiie  
i stanow ią silę niezwyciężoną.

i j ^ t r u d z e i i t  b a j n w n i e y  

ruchu roli3lnśczpqo
W im ię tej praw dy -walczyli o- 

ni w Polsce przedw rześniow ej z 
faszyzm om , sanacją  jako reż i
m em ucisku klksewego, a rów 
nocześnie reżimem zdrady na
rodow ej toru jącym  drogę do 
k lęsk i w rześniow ej. Ta p ra w 
da prow adziła ich p ie rw 
szych w lataca* okupacji w sze
regach Polskiej P artii R obotni
czej do czynnej1 w alki z okupan 
tern faszystow skim  I o niepodleg
łość naszego naiodu . Ta p raw da 
uczyniła z u ich niezłom nych i
n a jh ard z ie j konsekw entnych bo 
jow ników  naszej nienodleglcsci.

W PPR widział okupant 
swego niównep wrosja
Szubienice z 11*42 r. to  p ie ry # r 

sza publiczna egzekucja w W ar
szawie. O fiaram i tego masowego 
m o rd u  padli Członkowie nas2-e'j 
partii. Bezładny i ślepy zazw y
czaj w  swej masowości t e n o r  o- 
k u p an ta  m a tym  razem  swój o- 
lrreślony .przem yślEny lrieiuinok.

Cios w ym ierzony w pierś P o l
skiej P a r tii  R obotn iczej. W niej 
w idzi o k u p an t swdfeo główmego 
•nieprzejednanego y/roga. T ak  bo

w iem j^ it .  PA RTIA  NASZA JH- 
DYNA WÓWCZAS U TYM N A J
CIĘŻSZYM OLA NASZKGO NA- 
U OD U OKRESU 1. W SKAZUJE 
SŁUSZNĄ DROGĘ W YZW OLE
NIA, PODNOSI SZTANDAR 
CZYNNEJ WALKI O NASZA 
NIEPODLEGŁOŚĆ, DO WALKI 
TEJ RZUCA W SZYSTKIE SWO. 
JE  SIŁY I SWYCH N A JL E P 
SZYCH LUDZI.

(Dokuńczeiiie na sir. 3-eud)

2-aj senatoizy 
amerykańscy 
w  »goscinie« 
u powstańców

PARYŻ, p iątek
Agencja F rance P resse dnno 

si z Aten, iż greckie minister 
stwo bezpieczeństwa potwier
dziło w iadrm ość, żc dw aj se
natorzy  am erykańscy, którzy 
udali się na północno - wscho 
dnie tereny k ra ju , dostali się 
w pobliżu granicy tu reck ie j 
w rejon opanow any przez pow  
slanców. O ddziały pow stań 
cze zniszczyły tam  szereg 
m ostów  w czasie działań  prze 
ciwko wojskom  rządow ym , u- 
niem ożliw iając w ten sposób 
pow rot A m erykanom . G rec
k ie  sam oloty  rządow e próbo
w ały bezskutecznie lądow ać 
na obszarach pow stańczych ce 
leni wcięcia A m erykanów  na 
pokład.

Jak  donoszą, działalność od 
działów pow stańczych w  por- 
nocno - w schodniej części 
G recji pow ażnie wzrosła. Wy 
sadzono w powdetrze pociąg 
koło miejrzftowtiści D sagacz 
We wsi B ythyon doszło do sil 
nych walk. P ow stańcy  znisz
czyli m ost m iędzy tą miejsco 
wością a Tyronem ,

polska Południowa
- Z S R R  4:12

O R E J N E R  N A J L E P S Z Y M  
W  D R U Ż Y N I E  R A D Z I E C K I E J

KATOWIG-E. D RUGI W YSTĘP- PIĘŚC IA R ZY  R A 
D ZIEC K IC H  W PO L SC E  PR Z Y N IÓ SŁ  IM D A LSZY  S U K 
CES. TYM  RA ZEM  PO K O N A LI ONI, W Y ST Ę PU JĄ C  J A 
KO N IE O FIC JA L N A  R E PR E Z E N T A C JA  ZSRR, REPR R  
Z E N T A C JĘ  P O L SK I PO ŁU D N IO W EJ W STO SU N K U  
PU N K TÓ W  12:1.

Dzięki sp rzy ja jące j pogodzie ściągnął w czorajszy mecz 
na s tad ion  katow ick iej Pogom  ponad  10 tys. w idzów

W alk, rozegrano pod gołym  niebem . D ostarczyły  one 
dużo em ocji, chociaż nie w szystk ie  spo tk an ia  s ta ły  na ocze
k iw anym  poziomie.

W K atow icach  w ystąp iło  ty lko  trzech  zaw odników ' ek i
py gości, k tó ra  s ta rto w a ła  w W ai-szawie, m ianow icie: Sega- 
łowicz, G re jn e r i Szczerbakow .

W PORSWWy
Z  PO L 
F R A H t  Ffl

IES! KSłul 
ZiCSFilfM

simmĄłh o e le s a o ! 
c g t  mmimm

Pi

C la y ło n  z a  d n i u
, ci teiaz nie wierzy 

w pian Marshalla

W  kolach pulityfezliycb o m a w ia  
się z ożywieniem nieoczekiwa' 
nątt\viadomość o ustąpieniu 

Claytona Claylon byl.pobrze znany 
Vj Paryżu, gd;® w  mieście tym przt 
prowadzał długotrwałe rozmowy z 
francuskim; i brytyjsk.rni mężami 
stanu.

W kolach politycznych podkreśla 
się, Ae Claylon był przedstawicie
lem tych kół przem ysłow ców  i fh 
nanaislów amcuStkańskich, którzy 
zmiyyzali do szybkiego opanowania 
ryffBJw europejskich i rynków im 
fierium Bry-tyjśkiego Clayton usilo 
wał skloii.i£‘rz.ąjf b ry ty jsk rdo  zni«. 
sienią systemu, aeł prcterency.jnych 
iS-tnięjącegy w Imperium.

Wiadomości o ;.vm przćniknęłj^-cla 
brytyjslcej opinii publicznej i wywo 
łaly szśreg protestów. Itząd brytyjs 
ski nie raogł więc uwzględnić ża.dffn 
Claytona, co ogromnie utrudniało 
toczące się w Waszyngtonie rokowa 
nia finansowe angIo'amerykańskie 
Misja Claytona nie osiągnęła więc 
zamierzonego celu.

Na tle stosunków anglo • am ery 
kańskich i rokowań finansowych 
między tymi dwoma krajami, zary: 
sowaly siei w ostatnim czasie poważ 

BEBróżnice zclań między Clayloncm 
a Marshallem- Spowodowało to 
przerwanie rokowań anglo - amery 
kańskich Obecnie przypuszcza się, 
żę rokowania zostaną po dymisji 
Claytona podjęte-

W Paryżu panuje przekonanie że 
Claylon podczas swych pertraktację! 
wysunaj szereg propozycyjiij poczy 
nii wicie obietnic, do których nie 
był upoważniony. Przyrzekł on bo= 
wiem przedstawicielom niektórych 
krajów europejskich szybką'! wyso 
ką pomoc amerykańską. Później jed 
nak okazało się, że rząd amerykan:

• ski w najlepszym wypadku będzie 
dysponował do końca bież. roku 
kwotą 400 milionów dolarów na 
rzecz pomocy dla niektórych kras 
łów e&rbpujgkich

Osłabiło to pozycję Claytona i 
zmusiło go do dymisji, która została 
przyjęta.

Obecnie Clayton, który uchodzi za 
jcdiiego z współtwórców lak zwane 
go planu Marshalla, nie ukryw a’’ 
swego braku wiary w program po’ 
mocy- Na konfeiencji prasowej, 
Clayton oświadczył, że odbudowa 

iW ia ta  wymagać będzie co najm niej 
okresu kilkudziesięcioletniego- 

Prasa donosi, że Clayton wyraził 
ua konferencji prasowej przekona: 
nie, iż Europa zachodnia jest zależ: 
na od Europy wschodniej — j od:, 
wrotnię. Europa wschodnia nowin’ 
na współpracować z Europą zachód’ 
nią. Wraz ze wzmożeniem produk’ 
cji — powiedział Clayton — ,,otwo’ 
rzą się więc znowu kanały handlo
we między wschodem a zachodem 
Europy”.

DEMONTAŻ FABRYK
w  i s t o n e  j n i u i l n w a  p r z e m y s ł u  n i p p u k i e g u

A m erykańskie i b ry ty jsk ie  wla= 
dze oEwpacyjne ogłosńy l,stę  n ie ’ 
mieckich źlkładóiY’ Przemy slo= 
wych, m ających ulec demontażo, 
w t dla celów- rep a rac^h y ch . Lista 
ta  obejm uje 632 zakłady, tj. jedy= 
nte 42 procent przedsiębiorstw , 
przeznaczonych na dem ontaż na 
podstawie umowy reparacyjnej. za 
w arte j p rjez cztery mocarstwć na 
w iosnę ub. r„ przew idującej de= 
m ontaż 1,633 przedsiefctorstw prze
m ysłow ych dla celów reparacy.i- 
nych.

Z okazji opublikow ania listgjj 
przedsiębiorstw , iprzeznaczon.ycb 
na  dem ontaż w ładze am ery k ań 
skie i brvtvi4i;ie w s tre fie  oku, 
pacyinei. złożvlv ośw iadczenie 
w  k tórm n nodały. źe dem onta? 
bedzte sie odbyw ał w c ia s t  
d\r óch lat, i n ie w płyn ie  n a  osls 
h ien ie  tem pa odbudow y p rzem l 
słu  niem ieckiego. Podkreślone 
przy tem , że N iem cy m ają  ode 
grać pow ażna ro le w t. zw. p la 
nie M arshalla  w obec czego o ib u  
dow a td i  odbyw ać sit będzie 
rów nocześnie z odbudow a innych  
krajów.

M i r 1, ....
"» , Ji 

CZORTEK -  ARISTAGOW
zderzeniu się głową przeciął sobie 
biew i został uznany przez leka.za 
za ni-. —ego do dalszej walki. 
Kruża :ral dzięki temu przez 
tedin .. o. vv drug.ej ,'utidzie.

Waga oiurkowa
W wadze piórkowej przyznano 

zwycięstwo Aristagowowi nad 
Czortkieni (Radomiak). W erdykt 
sędziów skrzywdził jednak Czortka, 
który miał pierwszą i- trzecią run- 
lę wygraną.

Waqa lekKa
Najpiękniejszą 

wio spotkanie

W uieniieckm h kołach urzem y 
s i owych nrzew iduia. źe um ożliw i 
io w konsekw encji Niemcom od 
zyskać dom inującą oozycie eospo 
tlarcza w E uronte  s uzależnić sg 
fiadów  od swego uotencialu  go- 
'Dodarczego.

W dek la rac ii am erykańsko  5 
angielsk iej podano rów nocześnie, 
że dem ontaż fab ryk  n ie  w płynie 
na jak ieko lw iek  ograniczenie pla 
nu produkcji Niemiec i p lanu  
eksportu  niem ieckiego. P o tencjał 
przem ysłow y N iem iec w edług 
o lanu  am erykańsko  - b ry ty isk ie : 
ao m a  siP rów nać poziom owi z 
1936 roku .

W kolach politycznych przypo: 
m ina śie w zw-azku z ogłoszę^ 
niem listv  zakładów . przeznacPos 
nvch n a  dem ontaż ; e uchw ały  
poczdam skie p izew idu ią , ż 25% 
zdem ontow an rch zak łaoow  m a 
przypaść Zw i izkuwt D.adzieck:e- 
mu. Z w iązek ''R adziecki ze  sw ego 
udziału m a przekazać Polsce 
15% zdem ontow anych urządzeń 
fabrycznych.
lĘ tL zc -odgłosy J)f-|E5 s,tr.

GREJNEK — EABEYIACHER
Jedna z najpiękniejszych walk 

(cios za cios)

Pozostali pięściarze stanowili re
zerwę. Zresźtąvz góry przewidywa
no, że w Katowicach wystawią 
skład zmieniony 1 tym samym nieco 
słabszy.

Pięściarze radzieccy zaprezento
wali przede wszystkim wspaniałą 
kondycję Tizyczną i odporność, ce
chy, których nasi zawodnicy mogą 
im pozazdrościć. Poza tym cechują 
ich doskonałe ciosy z obu rąk, przy 
czym odpowiada im walka w zwar
ciu.

Grajner i Segalowicz byli ich 
najlepszymi pięściarzami. Pozostali 
zaś byli wyraźnie słabsi, co należy 
tłumaczyć tym, że ą to zawodnicy 
rezerwowi.

Miłych gości powitał -w imieniu 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej dr Lisak, W imieniu SI. OZB. 
jako organizator zawodów przemó
wili dyr. Zaplatka. Ze strony ekipy 
radzieckiej podziękował za serdecz
ne i owacyjne przyjęcie Swiridow

Po prezentacji pięściarzy obydwu 
drużyn zawodnicy polscy wręczyli 
swym przeciwnikom I wiały, po 
czym najlepszy pięściarz ZSRR 
Ko raje w w rewanżu, ofiarował dru
żynie polskiej proporzec.

Waga musza
Mecz rozpoczął się v alką w wa

dze muszej. Przeciwnikiem dosko
nałego Segaiowicza byl Malak z 
Warty poznańskiej. Malak walczy! 
dzielnie, ustępował jednak tech
nicznie Segalowiczowi, który walkę 
wygra) na punkty bezapelacyjnie.

waqa kogucia
Walka w w. koguciej zakończyła 

się nieoczekiwanym zwycięstwem 
Kruży (Zjedna :zr ni Bydgoszcz), 
idego przeciwnik Hanukaje_w przy

walką zawodów 
w wadze lekkiej 

między Grajnerem a Rademache 
iem (Zryw Świętochłowice). Graj
ner zademonstrował publiczności 
śląskiej wysoką klasę, mimo tu wy
grał nieznacznie na punkty ftaae- 
macher aianowił przez cały czas 
walki gruźnegu przeciwnika i ustę
pował (iDijnerowi jedynie w agre- 
syw nośd^P

Waqa uółśrednia
Walka w wadze pólśredniej mię

dzy Szczerbatiowem a Olejnikiem 
(LKS Łódź) zakończyła się w dru
giej rundzie zwycięstwem Szczer- 
bakowa przez nokaut.

Waga średnia
Diugie dwa punkty zdobył dla 

Polski Ptd. Szymankiewicz (MKS 
Gdynia). Mial on za przeciwnika 
twardego Gawriłowa, który byl 
s taczy  od Polaka.

Waga półciężka
Nieoczekiwany wynik przyniosła 

walka w wadze półciężkiej między 
Pierowem a Nowarą (RKS Batory 
Chorzów). Kowara dobrze usposo
biony wygrał nieznacznie pierwszą 
rundę, w drugiej rundzie pizeciąl 
swemu przeciwnikowi brew. Sędzia 
zdyskwaliiikowal Nowarę wskutek 
tego za nieczysta walkę.

ó ‘/  r

FARY?: p iątcli
W  lokalu Towarzyst.r 

J iv a  Przyjaźń Francu- 
sko • Polskiej odbyła 

j,się konferencja pra- 
JSIsow u. na k tórej człon 

k-SlCio defegar.i Ge
neralnej K onfederacji 

Pracy (C. G. T.) podzielił S»ą 
z d: ennikarzami polskimi - za 
granicznymi swoimi r  rażenia
mi i obserwaciami z dwut’'jodm o 
wego pobytu w Polsce.

C « d 8 ?

Poszczególni członkowie delega
cji jednogłośnie podkreślili 1) ca ł
kowite oddanie robotnika poi„k'9- 
gn pracy zawodoti'ej i jego łv;c:ą 
w celowość tej pracy. 2) jedność rt» 
botników i solidarność między po
szczególnymi ugrupow ań, ami po
litycznymi oraz 3) zrozumienie 1 
w spółpracę między robotnikami a  
kierownictwem przo isiębtorstw  1 

rządem.
Temu stanowisku robotnika poi 

skiego mówcy przeciwstawili po
lityczne rozbicie wewnętrzne, is t
niejące we Francji, szczególnie 
bolesne zwłaszcza między partiami 
robotniczymi oraz antagonizm mię 
dzy klasą ^robotniczą, a  p ryw at
nymi właścicielami przedsię
biorstw.

f r a i t t f e  a  P e f t k ą
„Jeśli w ciągu 2 — 3 lat po

trwa nadal podobna dysproporcja 
między dynam-zmem pracy w Pol
sce i we F ancji — ośyłiadczył 
przedstawiciel związku zarrodow© 
go robotników pcirtęwych — Frań 
cja bedzie krajem  zacofanym ''.

Delegat., robotników budo','.da
nych Kuzeimann przeciwstawił 
rozmach ruchu budowlanego W ar
szawy 2 tysiącom domów pary 
skich, którym grozi zaw alenie z 
powodu braSm konserwacji.

: - . F * a w i M w y  s n i “
Sekretarka CGT f członek Ko

mitetu Naczelnego — Tow arzyst
wa Przyiążni Fr-ahcusko * Polskiej 
Couelte cfkreśla wyniki pracy ro
botnika polskiego. ,ako „PRAW
DZIWY CUD”

Waga ciężka
Najkrócej trwała walka w wa

dzie ciężkiej. Po krótkiej wymianie 
ciosów Lińomagi już w pierwszej 
rundzie znokautował Pateroka (Sla- 
via Ruda).

W ringu sędziowali na zmianę 
Stepanow (ZSRR) i Neuding (Poi- 
ska), na punkty Kobza (Czecho
słowacja) Busaw (ZSRR) i Fedoro
wicz (Polska).

W czasie meczu przedstawiono 
publiczności reprezentację Helsinek, 
która w niedzielę walczyć będzie w 
Katowicach z repr. Śląska, również 
pod gołym niebem na stadionie Po
goni.

Pięściarze radzieccy w ystartują 
jutro z  lotniska katowickiego do 
Gdańska, gdzie stoczą ostatni mecz 
w  frolsce- ź -tep r. Y ybrzeżs,

Czy Rąra&tfSfr użyie 
wojska el-s sfiumisnia 

s t r a j k u ?
PARYS, p ią te k (

Komunikacja w Paryżu jest w 
dalszem tragu Sparaliżowana na 
skutek’-" kont) nuo\v'ania strajku 
przez znaczną większyjść praesw- 
ników metro i aubobusó\v, do pra
cy postanowili przystąpić jedynie 
pracownicy należbe-y do t. zw. 
Autonomicznego Związku Z arodo 
wego oraz do C hrzejti jtrńffl^go 
Związku Zawodowegb, oba 'e  
związki nie wchodzą w skład Ge
neralnej Konfederacji Pracy

26 tysięcy pracowników zakła
dów komunikacyjnych strajkuje 
w d ilsz irr ciągu. Do strąjku przy
łączyli się w CjzwSartek' nkierowcy
tajksóweJj.yw.Hicżbie 8 fyśyycy.

R ozpoczęć w czwar-jek rftno 
sGa jk 31 " *tysięcy m arynar/c floty 
lianŚipwej, do k tórefg  przyinczyfi 
się późnie;, również i pil,rei w por
tach francuskich, unieruchomi) cai- 
kovńcie żegiugę morską.

Gabinet odbył specjalne posie
dzenie dla razpa(«3.Ria wysuntę- 
ty/ch przez robotników gazowni i 
elektrowni żądań p',l5\vvżk. płac- 
c 11 proc W razie jjlrijw ffilędJA J 
nia swyetr ■ rąfcpScy
tych z^akiadtćw gf'Qżrd-' Mraikgim.i 
który by pozbewił Paryż ca liicy iże  
oświetfenia. Na pufoccnie władz, 
do stciicy wjechały na ciężarowych 
samcchodach w oiskoiwch oddzia
ły żołnierzy -w pełnym eziN;'- m 
Mirl?sręrf.t\va wolny i spraw v<- 
wnętrznych odmówiYy dfek-h-nia 
jakichkolwiek komentarzy w tej 
sprawie.
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Przemówienia 
gen. de Gaulle‘a 
zazwyczaj nie
wiele różnią się 
od siebie. Re
pertuar generała 
jest równie o- 
graniczony jak 
i on sam. Mimo 
to generał uży
wa go coraz 
częściej w okre
sie zbliżających 

się wyborów samorządowych 
na terenie cale; Francji. ' 

REPERTUAR de Gaulle‘a skła
da się ze złośliwych o- 
szczerstw rzucanych na Zwią
zek Radziecki i kraje demo
kracji Udowej oraz czołobit
nych ukłonów pod adresem! 
„wielkodusznych i wspaniało 
myślnych“ amerykańskich banj 
kierów. C tym ostatnim mo 
gliby niejedno pouiedzieć (cho 
ciaź zapewne różne rzeczyl 
robotnik francuski dostający 
na przydział 200 g r a m ó w  żół
tego kukurydzianego chi pa 
dziennie i Ćapitant. skarbnik; 
gaullistowskiego ' „Zrzeszeniaj 
Narodu Francuskiego". i

POWODY dla których de Gaul-; 
le zmienił tak często jeszcze: 
przed dwoma laty powtarzane. 

S zdanie, że „bezpieczeństwo i
! dobrobyt Francji zależne są;
|  od jej przyjaznych stosunków;
1 ze Związkiem Radzieckim i;
I  krajami Europy W schodniej".1
s  nie są ani tajemnicze ani
I  skomplikowane. Odsłania je
= demokratyczna prasa francu-j 
= ska przynosząc szereg rewe
= łacyjnych danych o stosun
I  karh łączących gen. de C au l-|
I  le‘a z wielkimi magnatami fran" 
|  cuskimi. którzy wskutek u-
I  państwowienia przemysłu w
|  tych kraiach uifacYli źródła
5 Fantastycznych dochodów *
= SZCZEGÓLNIE ścisłe twiazkijj 
|  łączą de Gaulle‘a z tru stem !
3 Schneidera Związek nie tylknś
|  wspólnych interesów i p rze-|
= konań. ale i pokrewieństwa.^
|  Na czele „Banku Zjedm cze--
|  nia Europejskiego- którego
= właścicielem 'est odz.na
|  Schneiderów stoi zięć de Gauh
= le‘a Dyrektorem banku iest
5  brat generała, obecnie, oskar-
= zony o współpracę ze zdrajca-
§ mi Francji.
F W 1936 ROKU po zajęciu przez;
= Niemcy Zagłębia Sąąńł i Nad1
i  remi. trust Sehnetóara wypia-;
i  cii Goeringowi 300 milionów;
I  franków na zakup banksytu;
I  w spokrewnionym z Schneide-
|  rami truście Pechinev. Bauksytg
= ten został u ty ty  do budowyS
|  samolotów riia Luftwaffe któ |
5-* re późnie) zbombardowały}:
5  miasta francuskie W r. 1938 =
5 w chwili zdradv monachii-=
~ skier trust Schneidera od-H
1 -jsprzedął niemieckiemu tru s to - | 
= wi stalowemu swe udziały w§
|  zakładach Skody. Za pienią-Ę
|  dze otrzymane od niemfeckich|
fj faszystów S.-ńneider powięk- =
I szył ilość swvch orzedsię-|
|  liorstw we Francji. g
= W czasie wojny wszystkie fa-= 
|  bryki Schneidera, w łączywszy!
= olbrzymie zakład” zbrojenio-l
!  we Creusota pracowały ńa pó-§
|  trzeby wófnne Niemiec. ciąg-=
= nąc oczywiście z tego sow ite |
|  zyski Współpraca z Niemca-!

mi opłaca śie trustowi Schnei- 
= dera i póśrednio rodzinie 3e
= Gaulle
= Pomimo iędpak milionowych 
= zysków przed woina w cza-
E sie i nn wujnie Schneiderowie)
5 i ich klienci nie mogli przeho
= leć utraty iwjfełi maiatkówS
-= w P ck re  A*, iązku Radriec-I
§ kim <~-echnslow?c’ii i B alka-i
|  naci "o  jesf tródło ałakó" |
= dp na te kraje. S
5 'Ę l po utraconych urzadzenisci-S 
= nortowych w Gdyni po ndzia.g
= fach w Banku Pn1?Vn Frap-g
= -uskim w Union FinanciemS
5 Polnnaise oraz we Francnskn-i
= Polcg-im Towarzystwie Koleió-i
Ę wym iest powodem zohvdza-|
E iacvcb Polskę araków genp.S
S 1
E ANDRZEJ BRDNOWCMI

młłiwwiiimi

r a f p r t  m m m m m
OBSERW OW ALI 

m i Ę  W EU ROPIE 
Z  O K IE N ... H O TELI

LONDYN, piątek
Tygodnik JOftdrSsfti .T ribune" 

o m aw ta ia r w zrasta jąca  w społe, 
czeństw ie am erykańsk im  ooozv= 
c*e Drzeciwko udzieleniu pomocy 
kraio-m E uroov zachodniei n i
sze S tanow isko to zortalo  iesz 
cze bardzie j w zm ocnione zale* 
wem mom-tów uodróJnjocych oo 
EurOnte kon tfrćsnsnów  którzu 
w wielu wvr>adl ach nie umieli 
zauw ażać z okień pokolów 
sw ych hoteli zadfiuch oznak gfo» 
du czy innych klęsk. Pismo cy- 
tuie. iako na iba-dz te i ch a rak te 
rystyczne spraw ozdanie Johna 
T abera orzen odliczanego Ko* 
m isi: B’."t :etnwei K ongresu któ 
ry  do w a d z e n iu  Rz^rniu Aten, 
S tam bułu . Kairo. T riestu  Wied* 
nia B erlina i Z lf le h ia  ftuh ry  
stw ie’-d u nie zapw ażśł n i
gdzie r- kom ukolw iek brak ło  
fa-wnosci.

P O  Z A P O W I E D Z I  E M O N T A f l l  
F A O A Y I  H I Ł M E E T S K I O h

S C E P T Y O f Z
W fASYŻI 11EHLI0E

Osuszenie na krasko przed kbnfe~encja londyn- 
ska ministrów sflraw zaqranicznvch i !MMt. niew 
wym naciskiem opinii puPlioznej — wykazu zĄ M fry  
orzemysłowych, podleqających liemmtażirwi w stre 
fie anglo-amerykańskiei wywołała tu szereg 
tarzy. ^

W skazu je  sią tu  p rzed e  w szy stk im  n a  to, że,\t;endeneją 
o sta tn ieg o  p o stan o w ien ia  w ładz  o k u p acy jn y ch  ang losask ich  
je s t  n ie  zm m ejszen ie  p o ten c ja łu  m ilita rno-gospoclarczeso  
Niemiec,' a le o słab ien ie  zdolności k o n k u re n c y jn e j o d rad za 
jącego  sią, pod  op ieką am ery k ań sk ich  ra n g ie lsk ic h  tru s tó w  
p rzem y słu  n iem ieck iego . Ś w iadczy  o ty m  an aliza  sam ero  
w ykazu , ja k  i cały do tychczasow y k ie ru n e k  p o lity k i am e
ry k a ń sk ie j i ang ie lsk ie j w  N iem czech zachodnich.
JaK w iadom o uchw ały, - pocz- SON uznał za pc irzebne podkre-

-1
yioilio

dam skie przeyzidywmły że w c ią 
gu 6 m iesięcy usta lone  będzie ja  
kie u rządzenia  przem ysłow o-nic- 
m ieckie będą przeznaczone na 
rep arac je , a w ciągu dw óch la t 
od konferencji poczdam skiej — 
rep a rac je  m iały  być splauone. 
Postanow ienia  te  w strefach  za
chodnich n ie były dotychczas wy 
k o n a n e , a obecnie, do dw óch la 
tach  i 3 m iesiącach od uchw ał 
poczdam skich, ogłoszono dopiero 
w ykaz zakładów , przeznaczonych 
do dem ontażu  z tym , -ze sam  de
m ontaż m a n astąp ić  w  ciągu n a 
stępnych dw óch la t. K oła p o li
tyczne nie k ry ją  swojego scepty 
cyzm u co do realności tego te r 
m inu.

A utorzy w ykazu na każdym  
k roku  podk reśla ją  że celem  ich 
je s t — n ie  przeszkodzenie w  od
budow ie pi-zemvslu niem ieckiego, 
a na odw rót — przyśpieszenie tej 
odbudowy. K ierow nik  gospod. 
am erykańsk iego  zarządu w ojsko
wego w Niem czech pik  W ILK IN

GRECJA
ROZPOCZĘCIE ROKI 

SZKOLNEGO NA TERE
NACH WYZWOLONYCH  

BELGRAD, piątek
Rnzgtośma greckiej Armii De

m okratycznej opublikowała rozkaz 
o roz.DOczęciu nauki w szkołach 
znajdujących się na terenach wy
zwolonych przez grecką Armię 
Demokratyczną. Komitety ludno
ści miejscowej zostały wezwane 
do wykonania remontu w budyn
kach orzeznaczonvch na szkoły 
oraz. UÓ' zaopatrzenia wsz stkićh 
uczących się w podręczniki i przy
rządy szkolne

um
ARABOWIE ŻĄDAJĄ  

NIEPODLEGŁOŚCI LIBII 
LONDYN, piątek

A gencja R eu tera  donosi, że na 
o s ta tn im  posiedzeniu  R ady Luii 
A rabsk ie j, k tó re  odbyło się pod 
p rzew odn ic tw em  p rem iera  li
b ańsk iego  R iad El Solha, posta 
now iono zażądać  niepodległości. 
Libii. W szystk ie  rząrly i p a ń s -w 
-irabskieh  b ędą  w alczyły  na drn 
dze dy p lo m aty czn e j o u stanow ię  
nie n iepodleg łości tego k ra ju

Poza tym  uchw alono  rezo lu 
cję. p o tęp ia jącą  Radę Rezpie- 
czeństwa.yO NZ za to, żp rtotych 
czas nie znaleziono ro z u ^ ^ a n ia  
sp raw y  eg ipsk iej. R ezolucja do
m aga sią w ycofan ia  w ojsk bry 
tć jsk ich  ? E gip tu .

PALESTYNA
ANGLICY M A T Ą  CZAS 

LONDYN, piątek
A gencja R eu tera  donosi, że 

w ładze b ry ty jsk ie  rozpoczęły 
p rzygo tow an ia  do w ycofania 
w ojsk an g ie lsk ich  i  P a le s ty n y  
oraz całego personelu  w oiskow e 
go i cyw ilnego. A gencja R eu te
ra — p o w o łu jąc  się na koła dof 
brze po in fo rm ow ane  — stwień-u 
dza, że ca łk o w ita  ew ak u ac ja  
n a s tą p i nie w cześniej niż za 6 
m iesięcy

F R A N C J A
NOTA DO USA
WASZYNGTON, piątek

Podsekre tarz  stanu  Lovett. po
dał dó w iadom ości, że r zą d  f r a n 
cuski zw rócił się do S tenów  Z jed
noczonych z notą, w  k tó re j doms 
gą się u jaw nien ia  kap ita łów  u- 
k ry tych  przez obyw ateli f ran cu 
skich w S tanach  Zjednoczonych 
Loyett zaznaczył, żc uw zględnienie 
ż ą d a m  a  F ranc ji je s t u trudn ione 
rozm aitym i przepisam i praw nym i

W kołach gospodarczych oce
nia się w artość francusk ich  lokal 
kap ita łow ych  w S tanach  Z jedno
czonych na dw a m iliardy  dola 
rów

A U S T R IA
600 TYS. UCHODŹCÓW

W IEDEŃ, piątek
M iftister sp ra w  w ew nętrznych  

H eler ośw iadczy! n a  posiedzeniu  
rad y  m in is tró w , że w chw di 
óbecnej p rzebyw a n a  te ry to 
riu m  A ustrii około  600.000 u- 
chodźców i.ooób przesiedlonych.

js lić . że p lan  obecny, k tó ry  gw a
ra n tu je  n iem ieckim  m agnatom  
przem ysłow ym  stab ilizację  ich j ton 
s tanu  posiadania, będzie „OGRO 
MNYivi IM PULSEM " d la  rozw o
ju  niem ieckiego życia gospodar
czego. A m erykanie  i AngJicy jsod 
k reślają , że p rodukcja  n iem iec
ka ma być podniesiona do pozio
m u z roku 1936, eksport zaś n ie 
m iecki m a przekroczyć jeszcze 
ten poziom, przy czym w edług 
zapowiedzi am erykańsk ie j p lan ' 
M arshalla ma um ożliw ić ekspor
towi niem ieckiem u zdobj cre do
m inu jącej roli w życiu k rajów , 
m ających  skorzystać z pomocy 
am erykańsk ie j

BERLIN, czw artek
W pierw szych kom entarzach  

do ogłoszonego w ykazu przedsię
biorstw  niem ieckich  pod legają
cych dem ontażow i w  stre fie  an-k 
glo - am erykańsk iej, w skazuje  
się na to, że w n iezbyt up rzem y
słow ionej stre fie  radzieckiej zli 
kw idow ano do chw ili o tw arcia  
konferencji m oskiew skiej 676 
niem ieckich zakładów  przem ysło 
wych. A m erykanie  i Anglicy, któ 
rzy trzy m ają  w swoich rękach  
takie  potężne arsenały, p rzem y 
słowe, ja k  Z„glębie R u h ry . i*oa-r 
le N iem cy zachodnie zlikw ido
w a li 'w  tym  czasie, jakr.w iądom o 
3 fab ryk i w ojskow e. Porów nanie  
to rzuca jask raw e św iatło  na iś-j 
to tę  now ych planów  am ery k ań 

s k ic h  i ąngielsłUeh w  dziedzjjjię
£  S:

dniu  wczorajszym  opu
blikow ano kom unikat 
PańsHFówej Komisji P la 

now ania  ZSRR stw ierdzający, że 
hu tn ictw o  radzieck ie  tyykonało 
p lan w  trzecim  k w arta le  w  1041®. 
W zY/iązku z tym  M inisterstw o 
Ciężkiego Przem ysłu udzieliło 
w yjaśnień odnośnie rozw oju prze
m ysłu ciążkieąo od zarania jego 
pow stania.

1  g i l e l a  
p r z e s z ł o ś c i

W Rosji carskiej wszystlrie 
praw ie zakłady hutnicze należały 
do kap ita łu  zagranicznego a 
w rękach  sam ego tylko kap ita łu  
francusk iego  znajdow ało  się 55% 
przem ysłu hutniczego. W roku 
1913 Rosja produkow ała 4Yz mil.

surów ki, tak ą  sam ą ilość 
stali i mil. ton w alców ki.
P rzed sam ą drugą w oiną św ia
tow ą przem ysł hutniczy Zwta.zku 
R adzieckiego zajm-owal drugie 
m iejsce w E uropie pod w zglę
dem  produkcji m etali S? pierwsze 
m iejsce w dziedzinie wydobycia 
rud  żelaza.

T Ta początku drugiej wojn.v 
L ..iązek  Radziecki produkow ał 
czterokrotnie .więcej surów ki i 
p ięciokro tn ie  więcej stali niż w 
roku 1913. H utn ictw o ladsieokKCI 
k tó re  ucierpiało  wiele w sku tek ' 
najazdu  h itlerow skiego cdoudo= 
w uje się wj, szybkim tempie.

\M WYSOKIE PROGI

Źle! Zbyt w y s o k o  s ięgasz.

Proces 9-ciu zbrodniarzy 
niemieckich w Warszawie

f  3
P i z e g b N  i  T n y  

z a g r a B j e z n e i .

M BEPM V GIMrlUc*, OH5A* koMUNtSriCKf ńES KO S t OV [ M 5 .Ot
„Partia narodowo - socja

listyczna — jes t jedyną cze
ską partią, która po wojnie 
i rewolucji przyorała charak
ter partii prawicowej. Resztki 
reakcji czeskiej, zdyskredy
towane współpracą z oku
pantami, złożyły wszystkie 
swe nadzieje w partii naro- 
dowo-socjalistycznej, w wy
niku czego znalazła się ona 
w -amaćh frontu narodowe
go w trudnej sytuacji. Sytu
acja ta zmusza socjalistów 
narodowych do gwałtownego 
szukania * sprzymierzeńców 
w reakcyjnym konglomera
cie słowackiego Stronnictwa 
Demokratycznego, reprezen
towanego przez byłych lu
dowców, gwardzistów Hlinki 
i faszystów, Stanowisko par
tii narodowo - socjalistycz
nej wobec -tego stronnictwa 
wzbudzić musi podejrzenie, 
ż między tymi partiami za

warta została tajna umowa o 
wzajemnej współprac”!1:

' W ARSZAWA piątek
Jak  w iadom o szef am ery k ań sk ie j p ro k u ra tu ry  w ojsko

w ej w  Nmmessech, gen. T e l l f o r d  T a y lo r ,  w y raz ił p rzed  k il
k u  m iesiącam i zgodę na w ydan ie  P olsce k ilk u  generałów , 
n iem ieck ich  przęste.pców  w ojennych , k tó rzy  byliby  osądze
ni w  Polsce. P rócz  zgody gen. T ay lo ra  n a  w y d an ie  p rze s tęp 
ców, p o trzeb n a  je s t jeszcze zgoda k o m en d a tu ry  s tre fy , 
w  jak ie j zb rodn iarze  się zn a jd u ją .

W s ra s te

iipmontaż.u.

SI-MOEISS POLSCY
W  N

tlo Pies. BU I a§3
□EK LIN , p ią tek

Przedstawiciele studentów pol
skich, studiujących w strefie bryj; 
tyjskiej okupowanych Niemiec,
zrzeszpni w Związku Studentów 
Polskich przesyłają na rece °re.-

jzydenta R P. Bolesława Bieruta 
zapew nienie o całkowitym odda
niu sią sprawie Polski Demokra
tycznej.

„Borykając się z ciężkimi warun 
kami materialnymi i wrogim oto
czeniem — głosi rezolucja — w y
korzystujem y możliwie nailępiej
tutejsze uczelnie, gdy* ożywień"
jesteśm y jedną myślą, by! po skoń, 
czeniu studiów na obczyźnie mór 
zdobytą wiedzę wcielić w czyn, 
orHiudowu ąc tak bestialsko’1;znisz
czoną Ojczyznę"

W trz ę a m  kw arta le  1947 roku 
p rodukcja  p rzem ysłu  znaęzriie 
wzrosła w porów naniu  z tym 
samym ofcrcssm roku ub. I tak 
w  trzecim  k w arta le  r. b. p ro 
dukcja parow ozów  w zrosła o 
70%;_ produkcja  sam ochodów
0 31 procent, . p rodukcja  silni
ków  elektrycznych półtora-
k ro tn ie , p rodukcja  obrabia
rek  o 38 %),jj a p rodukcja’ maszyn 
tkackich  ?>’A  raza, produkcja
trak to rów  wzrosła o
bajnów  o 107 %. a  s ilrik ó w  samo 
chodow ych trzyfcrotnie.

Place zappbkowę rójpotiiikó .y
1 urzędników  w trzecim  k w a r
tale roku bieżącego w zrosły o 
25% w porów naniu  z tym  sa
m ym okresem  roku ubiegłego

R ów nież handel państw ow y i 
spółdzielczy wykazuje, znaczny
w zrost v  trzecim  k w arta le  r  b
Spółdzielczość otworzyła w ciągu1 
9 m iesięcy 24 tys;Ąnowycb sk le
pów.

?j!ii i H | riri U U HjłHJ f i fTljfl! III! ITi H]J i i 1 [ 11!!
UKŁAD KULTURALNV 
MIEDZY JUGOSŁAW IĄ 

A. WĘGRAMI
E-ELGBAB, p ią tek  

VV Belgradzie, zostai podpisai- 
ny u k ład  k u l t u r a l n i  m iędzy Ju 
gosłftiyią a W ęgram i B aw iąay i 
z tej okazji u B elg radz ie  '.vi/ę- 
g iersk i p re m ie r  m in. D inyes 
w o św ia jć jtu ijń  na konferencji 
p rasow ej-'*1 podk reś lił , zna-cze.ru61 
pnżjlty w ne roziyiów m iedzy Wę- 
gham i a Jugoslaw lfti*- P rem iei;- 
O inye? p o d k re ś li’ rów nież cal- 
k o wij. tą  zbieżność poglądów  mię 
d /v  w ęg iersk im i a Jugosłowian 

kirńi m ężam i s tan u .

W ładze polskie ćzynią starania 
o wydanie szefa ■ sztabu frontu 
wschodniego, generała broni pan
cernej, Heinza Guderiana, gene
rała SS Ericha von dem Bacha, 
dowódcy grupy „środek" na from- 

;cie wschodnim, gen. płk. Rein- 
hardtsfą dowódcy ifeie-iSątej armii, 
operującej w rejonie W arsżawy 
jesienia 1944 roku, V orm ana i je
go późniejszego następcy, gen. 
Smtilo von Lilftwitza, SS Grupen- 
fiihrera i geńćęala policji, szefa 
policji poznańskiej, Reinfahrta, 
k tóry  był ponadto zwierzchnikiem 
słyńnsj brygady przestępców Dir- 
le-zange-a, krwawo zapisanej w 
pamięci warszawiaków w okresie 
powstania i gen, SS i policji, k ie
rującego po kapitulaoy powsta

nia rabunkiem i niszczeniem W ar 
szawy — Geibla. W szyscy ci ge
nerałowie odipow.edzialni są za 
zbrodnie, jakich dokonywano w 
czasie powstania na ludności war 
szawskiej oraz za bestialskie z ru j
nowanie stolicy.

O ile przestępcy ci zostaliby wy 
dani Polsce, w W arszaw ie odbył 
by się wielki pioces dziewięciu 
generałów. Dwóch z nich, a mia
nowicie skazany przez sąd am e
rykański na śmierć, likwidator 
getta warszaw skiego generał SS 
Stropp i dowódca twierdzy „W ar
szaw a" po powstaniu generał W er 
machtu, Eisensitock, przebyw ają 
od daw na w więzieniu m okotow
skim w W arszawie.

Związek Radziecki w od
różnieniu od państw kapitali
stycznych wszedł na drogę 
budownictwa pokojowego 
Dez wszelkich wstrząsów i 
kryzysów. Mimo ciężkich 
stra t i ofiar poniesionych w 
czasie wojny, Związek Ra
dziecki bez wszelkiej pomo
cy z zew nątrz wszedł zde
cydowanie na drogę szybkiej 
odbudowy i rozwoju w szyst
kich gaięzi gospodarstwa i 
kultury. Wielki naród radziec 
ki rod przewudnictwem partii 
Lenina — Stalina z każdym 
miesiącem osiąga coiaz to 
nowe sukcesy na froncie po
kojowej, tw ćrcznej pracy. 
Na terenie międzynarodowym 
au to ry te t’ Związku Radziec
kiego ■ jako gwaranta pokoju 
i bezpieczeństwa narodu, jako 
symbolu wolności i szczęścia 
mas pracujących, wzrasta 
nieustarrrie.

J

$rotiiąj|le sffzeg$ ?ofe©iK
SOFIA p ią tek  apetyty k o lte m  słow iańskim . —p ią tek

N!. kolejnym  Dostedzeniu Pre» 
tra f i um  K om itetu  Ogólnosłowiań 
skiego w j^ ło sił przem ówienie 
przew odniczący tego prezydium  
genera} MASLARICZ. Podkreślił 
cjn. iż narody słow iańskie są jak 
n a jbardzte j dalekie od .iakichkol* 
w iek m yśli o wojnie. Z ajęte pokc 
jow ą pracą nad odbudow ą swoich 
krajów , w żadnym  jednak w ypad 
ku n ie  pozwolą one amerykan* 
skim im perialistom  zaspokoić icb

K om itet D gólnosłow iański będą= 
cy organ izacją  sipołeozna n ie  mo* 
że pozostać obojętnym  wobec wy 
darzeń, k+órę dotyczą bezpośred* 
nio in teresów  narodów  słowian* 
skich... Konieczne jest, podkreślił 
generał M aslaricz. ażeby decyzje 
K om itetu  zm obilizowały opinię 
publiczną państw  słow iańskich 
para liżu jąc  agresyw ne olany ame 
ryfe3ńskich im peria listów  i ich 
satelitów .

W H i S J I  POWIERNICZEJ O K I
NOWY JORK, piątek

Nu środowym posiedzeniu Ko- 
.misji Powierniczej Generalnego 
Zgromadzenia CfNZ uchwalono 27- 
ma głosami przeciwko 20 przy 4 
wstrzymujących się—rezolucję za
proponowaną przez delegacje in
dyjską ['". wzywającą rząd Unii Po
łudniowo Afrykańskiej, do odda
nia terytorium mandatowego po
łudniowo - zachodniej Afryki pod 
zarząd powierniczy ONZ. Rezo

lucja wzywa rząd Unii Południo
wo - Afrykańskie], by przekazał 
władzę nad południowo - zachod
nią A iryką przed zebi aniem się 
nastennej sesji Generalnego Zgro
madzenia.

Przecityko tej rezolucji w ypo
wiedziały się Stany Zjednoczone, 
Francja, W ielka Brytania I domi
nia brytyjskie (oprócz Indii i Pa
kistany).

JUfuftyiH
cmerykarsry
protestują,

NOWY JORK, pigfeS
N ajw iększa  organ izacja  Murzy 

nów  am ery k ań sk ich  poa  nazw ą 
„N arokow e S tow arzyszenie dla  
E-ostępu L udności K olorow ej", l i 
cząca 500 tys. członków , w ystoso
w ała  m em orandum  do  G enera lne  
go Z grom adzenia  ONZ, w  k tó ry ro  
o skarża rząd  S tanów  Z jednoczo
nych  o dyskrym inację- M urzynów  
w  A m eryce i  w y rażą  nadzieję, 
że w szystk ie  żądan ia  i oskarżenia 
o rganizacji m urzyńsk ie j będą  roz 
p a trzone  przez  O rganizactę  N aro 
dów  Zjednoczonych.

PLAł) INWESTYfcYJKY 
na rok 19-98

Poszczególne re so rty  złożyły 
już do C entralnego  U rzędu P la* 
now ania sw oje p lany  inw esty ' 
cy jne n a  ro k  1948. O becnie $ 8' 
ny te  są szczegółowo p r z e p r a c o 

w yw ane w  toku  konferencji z 
zain teresow anym i m inisterstw a
m i. "

0 b„cni° sytuacja polityczna jeat wy
raźniejsza” — nisze oceniając tvy- 
n.ki wyborów do rady m ie js k ie j  

Rzymu komunistyczna „Unita-” „Widocz
ne jest. że przeciwko siłom plntokracj" 
skupionym pod znakiem demokracji chrz^ 
icij ińriri-j przeciwko głodowi i wnjpio 
podniósł- sie żyrzieły niosne wolnośt 
snra ,viedlyvość : pokój, łudzie spod zwy 
cierkieRo znaku GaribaldioRo”

Włorh-y są jednym krajem  spośród by
łych sprzymierzeńców Niemiec, który do
tychczas nie posiada jeszcze stałego pa,?; 
lamentu. Funkcje sejmu pełni Zg -omadze 
nie Ustawodawcze, zebrane w. roku 1946 
Dzisiaj nie octyybęreiadla ,ono już praw 
dziwych nastrrćjów ludność*. Wyrazem te 
go była ostatnia debata nad wnioskiem c 
vo tum . nieufności dla rzidn de Gasperi 
podpisanym przez -riedem różnych partii-' 
politycznych.

Polityku iaką rzad de Oasperi prowadź* 
od chwili usunięcia z rządu m irrstróu 
komunistycznych i socjajiatycznych, nii 
przysporzyła mu zaufania w masach pra
cujących. Milionowe strajki robotników 
fabrycznych i rolnych, chłopów małorot 
nych i bezrolnych są tego aż nadto wy
starczającym dowodem.

Każda kolejna próba przerzucenia cię
żaru stele pogłębiającego sie kryzysu ns 
barki świata pracy spotkała się z wzrasta 
jącym oporpm klasy robotniczej. Każda 
kolejna próba sprzedania suwerenności 
Włoch za miskę soczewicy wywoła? 
w zrastające oburzenie Wśród narodu wło 
kiego.

Wybory w Rzymie były wyrazem zmian 
jakie dokonały się w opini publicznej od-' 
roku mbiegłego. Sr one wskaźnikiem teg 
lakim wsndsiem mogą zakończyć sic w: 
bory powszechne, których przeprowadzi 
nie de Gasperi obiecuje na wiosnę 194i 
soku.

Co trzeci mieszkaniec Rzymu biorący 
■'iłdzial w wyborach glosował źa „BLOCO 

DEL POPOLO” Blok Ludowy jednoczą

partii a szczególnie monarchistów i neo
faszystów Gianniniego.

Gdy zwiększona liczba głosów oddana 
aa partię Bloku Ludowego była jednak 
wyrazem wzrastającego uświadomienia 
mas narodu włoskiego, zwiększona liczba 
głosów oddań;, na chrześcijańskich demo 
kratów była rezultatem nie przebierają
cej w środkach i nie liczącej sią z środ-

-    ..............

Ce wykazały 
wybory w Rzymie

Cy komunistów, socjalistów i dwie mniej 
sze partie demokratyczne otrzymał naj 
większą ilość głosów (ponad 208,000 głn 
sów) zwiększając swój "Acyl posiądair 
w porównaniu z rokiem ubiegłym o l 
procent.

Także zwiększyła swój stan posiadani: 
part:3 prem iera de Gasperi — cjirześcijai 
skich demokrato”/, która wzmocniła swa 
pozycję kosztem skrajnie prawicowych

kami finansowymi, propagandy przedwy
borczej.

Ostatnie tygodnie przed wyborami w 
Rzymie olif"towaiy w niezliczone wybryk' 
buligańskie. Incydenty te doszły do ta 
-eh rozmiarów, że niejednokrotnie po 
łowle komunistyczni, socjalistyczni i p< 
Iowie -e partii Action zjawiali się pobici w 

żgrĄna "zeniu Ustawodawczym oskarża 
ląc ministra spraw wewnętrznych Schcl- 
bil o współdzieł-nie policji z faszystów 
skimi chuliganami.

Kto łożył na tę  „akcię wyborczą”? Ko
munistyczni! pismo „Unita” ogłos.ło na 
kilka dni przed wyborami listr wielkich 
fabrykantów i kupców którzy zasilili ka
sę partii de Gasperi’eeo Jest też pewne, że 
nie małą rolę odegrały w przygotowaniach 
wyborczych 150.000 dolarów jakie na te r 
właśnie cel otrzymał Saragat z reakcyj
nej Amerykańskiej Fedóracji Pracy 

Walnie też przyczynili się do nropagan 
dy wyborcze* chrześcijańskich demokra 
tów księża katoliccy, których 30000 hrałc 
udział w akcji propagandowej, w  di* f 
wyborów wielu zPnich zostało aresziową •’ 
nych za usiłowanie głosowania za pomocą 
kartek wyborczych należących do innych 
wvborców.

Widać nie bardzo byli pewni rezulta
tów swej kilkutygodniowej prąci 

Dotkliwa klęskę poniósł w wvboraCV 
Saragat. przywódca rozbijaczy prawic 
socjalistycznej którego partia wysunęła 
i.ylko jeden punkt programu wyborczes'
— walkę z komunizmem. Klęskę ponieśl 
faszyści spod znaku Gianniniego i faszy
ści spod znaku F,milio Patrissi. Ludność 
Rzymu nie dała sic zastraszyć ..czer
wonym niebezpieczeństwem” nie ulękła 
się gróźb spadkobierców Mussolinier-r 

Mafezyrm i antykomunizm zostały ostatec 
iie  zdyskredytowane we Włc*zech Tot 
zwolennicy muszą się uciekać pod je 
izeze nie tak bardzo splugawione sztan
dary chrześcijańskiej demokracji T ego  
i&W-iodły wybory w Rzymie.

W POIłGriRSKI
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NARADA
9 PARTII MARKSISTOWSKICH 
może utrwalić pokój światowy 

i suwerenność narodów
( J c h w s ł a  o p ł t r g g o  p o s i e d z e n i a  P P R  1 P P S

N arad a  eg zek u ty w  i k ie ro w n ik ó w  W ydziałów  K o m ite 
tów  W ojew ódzkich  P P R  P P S  woj. w arszaw sk iego  w  dn iu  
14 paźdz ie rn ika  b r. pośw ięcona zostataj'-pm ówieniu d o ty c h 
czasow ych rezu lta tó w  ‘w spółpracy.-obydw ócb p a r tii  w  wo
jew ództw ie .

Zabranie po wysłuchaniu refe- 
ta lu  sekretarza warszawskiego 
Woj. Kornile t’.: PPR — t w .  To 
barskiego na temat sytuacji mię
dzynarodowej i narady  9-ciu p a r 
ki marksis towskich  przedyskuto
wali poruszone w referacie za- 
Sadnienie i powzięli następująca 
rezolucję:

Egzekutywy K om iictów  W oje
wódzkich PPH. i P PS  stwierdza^ 
ia, na w spólnym  posiedzeniu w 
dniu 14 października 1947 roku 
że narada 9 partii m arksistów  
, k>ch p rry cz jn i się do pokrzyżo
wania agresyw nych planów  yn- 
Perializrmi am erykańskiego., d ą 
żącego do jiodporządkow ania so 
bie całego św iata — tym  samym 
flo u trw alen ia  poKoju światowego 
do y /m ocnienia ru rh u  dem okra
tycznego i do zapew ni nia w ol
ności, niepodległości i suw eren 
ności w szystkich narodów .

N arada  9-ciu part i i  m a rk s i
stowskich słusznie napiętnowała 
Perfidną działalność praw icow e
go skrzydła socja ldem okratów , 
Zdradzających interesy klasy ro 
botnicze.i i sw ych narodów .

Egzekutyw y obydw u partii 
stu  lerdzaja, że uchw ały k w ie t
niow ego p lenum  KC PFK i czerw 
cowe uchw ały Rady Naczelnej 
R p s  znalazły iuż szeroki i pozy: 
żywny oddźw ięk w  szeregach PPR 
T PPS w  w ojew ództw ie w ar- 
Sgawsk.ni i w  konkretnym  w spół
działaniu są one realizow ane 
W yrazem lego jest w spólnie w y
dań ' of-olnik K om itetów  Woje- 
Kóciskigh PPR i PPS. kilkaset 
Wspólnie odbytych zebrań  w m ia
stach, fa b r ' kach i w siach, wspól- 
*sif podjęty  wysiłek wspólza- 

odnictrr* pracy w zakładach 
•Żyrardów” i P aństw . 7-akl Tnż. 
"U rsus’’. wspólny tru d  i podn ie
sienie dyscypliny pracy, wytla.i-

utiśoi i o*'z( zędnosej w szeregu 
fabryk i wspólna praca przy re 
alizowani u podatku gruntow ego 
w szeregach pow iatów .

Podsum ow ując swoje osiągnię
cia, Egzekutyw y K om itetów  Wo
jewódzkich P PR  i P P S  stw ie r
dzają, żc należy wzmóc w alkę 
z elem entam i WRŃ i antyjedno- 
btofrontow yr.ii stojącym i na p rze
szkodzie do pełnej realizacji 
uchw al władz naczelnych obu 
partii.

Egzekutyw y obu Kom itetów  
'W ojewódzkich polecają swoim 
organ'zacjom  terenow ym :

1) Przeprow adzać w  dalszym 
ciągu w spólne zcbTania i n a 
wiązywać jeszcze mocm cj na 
tle konkre tnych  zagadnień 
w spółpracę obu partii robotn i: 
czych, szczególnie na odcinku 
organizow ania w spółzaw odni
ctw a pracy.

2) W celu podniesienia św ia 
domości członków oby tlnu  par 
ti; przeprow adzić w spólne ze
brania na w szystkich ogniw ach 
p arli mych z refera tam i o sy
tuacji m iędzynarodow ej.

2) Celem pogłębienia zna.io: 
mości zasad m arksizm u wśród 
aktyw u partyjnego, zorganizo
wać we w szystkich pow iatach 
i ośrodka i h fabryftzny.M, współ 
iic kursy szkoleniow e dla a k 
tyw u obydw u pnrti oraz 
wspólne kola prelegentów . Z 
dniem 1 listopada uruchom ić 
w spólne szkolenie w P ruszko
wie i Żyrardow ie.
1) Pcicca sic kom itetom  po
w iatow ym . m iejskim , faluycz* 
nym  w spólnie opracow ać for; 
o r  przeprow adzania zebrań, 
odczytów, prelekcji w irod bez
party jnych  w  celu podniesie
nia ich św iadom ości politycz
nej.

Cześć i chwała pamięci bujewników o niepodległa 
Polskę Ludowa

W zw iązku z p rzypadającą  5-tą rocznicą stracen ia  prz.ez 
Oprawców niem ieckich 50 bojoffliiSjE* o Polskę Ludow ą „GŁOS 
t-UDU ‘ pisze:

„W ydarci zostali z czołowego zastępu, w alczącego o w ol
ność narodu , z (szeregów PO L SK IE J P5VE.U1 ROBOTNICZEJ 
i G W ARDII LUDOW EJ i stracen i w stolicy, sercu  n ieiijarz- 
mionego Kra iu ,

S traszliw a ta  zbrodnia była zapoczątkow aniem  n ieub łaga
nej w alk i na śm ierć i życic, prow adzonej przez dw ie w y k lu 
czające s ic  naw zajem  potęgi — potęgę w olności no  śm ierte l
nego narodu , przeciw  potędze faszyzm u i w ielkiego Kapitału.

Dziś na P lacu T ea tra lnym  lud W arszaw y w im ieniu 
odrodzonego narodu  polskiego złoży hołd pam ięci straconych 
bohaterów  i n ieśm ierte lnej, n ieustęp liw ej idei w olności n a ro 
dow ej, kora Kazała im stanąć  do w alczących szeregów', k tó ra  
rodziła coraz to now e szeregi bojow ników  N aród tak  ‘długo 
iest n ieśm ierte lny , dopóki posiada zastępy bohaterów , goto
wych iść na śm ierć w  jego obronie. PO LSK A  PA RTIA  R O 
BOTNICZA, k tóra  ty lu  swoich bojow ników  złożyła w' ofierze 
św iętej spraw ie w yzw olenia i l.ió ra  zaw sze m iała i m ieć 
będzie niezliczone ich szeregi, była, jest i pozostanie żyw'ym 
"c ie len iem  idei w olności i suw erenności narodu.

Dziś na P lacu  T ea tra ln y m  będziem y przysięgali pam ięci 
straconych, czujnie stać  na straży  naszego bytu  niepodlegle- 
40. naszej godności narodow ej, naszej państw ow ości, w imię 
k tó ry m  tak  hojnie szafow ali sw ą k rw ią  ci wszyscy, co życie 
oddali za Polskę Ludową.

N iechaj to ślubow anie nie będzie li tylko hołdem  złożn- 
hy tu (icninm  poległych. N iechaj stan ic  sic wiezią. k tó ra  zespoli 
w ew nętrzn ie  cały naród i nstnkro tn i jego sity, gotow e dać 
"por odradzającej się potędze reakcji m iędzynarodow ej, czy
h a j ą c e j  na najw iększą naszą św iętość — na naszą wolność.

naszą niepodległość. PO LSK A  PA RTIA  ROBOTNICZA, 
która w ogniu w alk um iała  bez. d rgn ien ia  patrzeć na  o fiarną  
śm ierć i m ęczeństw o w ielu najlepszych, najdzieln iejszych run- 
srod tych swych ludzi — z ufnością i spokojem  patrzy  na m i- 
hony św iadom ych sw ej godności narodow ej Pniaków , jako  na 
•nóś am ego g w aran ta  rozw oju i is tn ien ia  niepodległego P a ń 
stw a Polskiego, gyvaranty k tóry  niczego nie u traci z lak dro- 
e° okupionej spuścizny".
Nówrńeż „RO BO TN IK "" pośw ięca a rty k u ł w stępny pamięci 
onych bohaterów . W arty k u le  tym  czytam.y m iedzy innym i: 

„W śród 50 powieszonych patriotów ' znaleźli sic ślusarz  
'°k kap itana  lotnictw a, b lacharz obok profesora g im nazjal- 

tego , tram w aja rz  obok asysten ta  no iw crsy telu . Kazein ze sta - 
j"''nij tow ar/w szam i, którzy od roku lit 1 fi należeli do SUKP 
uh od roku 1921 — do K PP zginęli młodzi działacze rnbnt- 

którzy dopiero podczas w ojny w łączyli się tlo szeregów
PPR.

'"'szyscy oni oddali sw e życic w w alce z h itlerow skim  
bajeżdżcą.

Dziś robotnicy  W arszaw y ze czcią w spom inają  ich boha-

R A P -  Z A K ł A S O W E
I ADMINISTRACJA FRZSMYSICWA

W określeniu roli i zatlan rad zakładow ych poważne 
m iejsce zajm uje kw estia ich stosunku do adm inistracji prze 
m yślow ej. Istniały i bodajże jeszcze istn ieją dw ie błędne 
koncepcje w  tej spraw ie, z których pierwsza zhytnio akcen  
tuje i sugeruje pełne oderw anie i przeciw staw ienie rad za
kładow ych adm inistracji przem ysłow ej, a druga przeciw 
nie, zmierza do pełnego ich podporządkowania władzom  
państw ow ym  w  przem yśle.

My nie jestesm.y zw olennikam i ani jednej, ani drugiej 
koncepcji.

Stanow isko fiąszl w' tej kw estii wy Rady Zakładow e m ają
Jest. jasne i określonejźW yniką ono 
przede w szystkiem  z fakt.u, że 
państw o polskie, a wiec i jego ad 
'rtin isfracja  przem ysłowa nće jest 
jakim ś abstrakcyjnym  „praco* 
daw cą” zm ierzającym  do zaspoko 
tTenia swoich w łasnych egoistycz* 
nych interesów , a iako państw o 
ludow e, państw o robotniczo = 
chłopskie b ron i i zabezpiecza ono 
in teresy  wszystkich ludzi pracy, 
A W PIERW SZYM  RZIDZI1. 
KLASY ROBOTNICZEJ. W rze* 
czy sam ej, ja k ie 7. posunięć poi i- 
tycznych i gospodarczych państ* 
wa, lub jaki z cełów Polski Ludo 
woj n ie sa zgodni z interesam i 
klasy robotniczej? UNARODOW IĘ 
NIE PRZEM YŚLU? R EIO R M A  
ROLNA? WALKA O PO K Ó J I 
SUW ERENNOŚĆ NARODOWĄ? 
SO CJA LIZM ? Nie ma takich. — 
Wszelkie więc przeciw staw ienia 
jakichkolw iek przedstan ieielstw  
robotniczych (w tej liczbie i Rad 
Zakiaclowyeh) organom  władzy 
państw ow ej (w tej liczbie adm ini 
strac.ii przemysłowej) ,jcst pozba* 
w ionę sensu, lub też posiada swój 
sens tyjjłb jako próha w alki z poi 
ską dem okracją ludow a. •

Cry ozoafrza to. że Rady Zakła* 
riowc >ą niepotrzebne lub skaza' 
ne na w egetacje jako przydatek 
do ad m in is trac ji przem ysłow ej? 
Oczywiście nie. Nie! — przede 
wszystkim dlatego, żc państwo 
ludowe nie może obci.ść się w 
rządzeniu bez w spółudziału orga-- 
nów reprezentujących klasę robol 
niczą (np. Rady Zakładowe) przed 
staw ięielstw a robotnicze (więc 
także Rady Zakładowe) nie moga 
pracow ać w innym kierunku  an i
żeli państw o, bowiem w tym  wy> 
padku przestały by one działać w 
myśl interesów  robotniczych, a 
przeciw  nim.

Przy takim  podejściu do spra*

zn.iprnie szerokie pole do samo: 
dzielnego praktycznego działania 
nietylko jako  popularyzator 
transm isja  polityki państw a do 
klasy robotniczej, ale tak ie , jako 
kom petentne przedstaw icielstw a 
roboników  dla w spółudziału w 
kształtow aniu  tej polityki. Jeżeli 
np. R adą Z akładow a ko®. „K ato; 
w ice’’ aktyw nie i sam odzielnie 
rozy iązywała zagadnienia mtesz* 
kani owe robotników , n ie  oznacza 
to  w żadnym  w ypadku, że admi= 
n is trac ja  przem ysłow a jest prźę* 
ciwko u ła tw ien iu  robotnikom  u: 
zyskania mieszkań, a Rada Zakla 
dowa broni ich. Oznacza to tył* 
ko, żc R ada Zakładow a, znając 
intencję państwa, k tóre troszczy 
sic o robotnika i jego w arunki 
m ieszkanm we. sw oim i >il-ami. swo 
imi sposobami pomogła państw u 
w rozw iązyw aniu tego problem u 
i wyszło to na  korzyść wszffl® 
kinT państw u, robotnikow i i Ra* 
dzic Zakładowej. Podobnie rzecz 
ma sic w wielu innych wypad: 
kach, gdy w łaśn ie  samodzielność- 
w łaśnie zastosow anie specyficz* 
nych i jedyn ie  dla ruchu  zawodb 
wego m ożliw ych metod działanie 
udało sie Radom  Zakładowy,pi 
!’oz.v’iązywąći_ n iejedną bolączkę 
robotniczą. Aktywna, sam odzielna 
i niezależna działalność Rady Za: 
kładow ej .iesf, ograniczona tylko 
ładnym — dobrem  iiaństw a ludu* 
wego najw yższym  t najhardziej 
dalekowzrocznym reprezentantem  
i obrońcą klasy robotniczej i na; 
rodu.

Rada Zakładow a dobrze będzie 
spełniać sw oje zadanie nic wtedy, 
gdy dem agogicznie, nic licząc się 
z in teresam i państw a, wysuwać 
będzie swe żadania. ale gdy' nic* 
zależnie nil adm inistracji przem y' 
słowej, równolegle. z nia wszyst* 
fcimi dostępnym i je i m etodam i

'OTTCSHp

walczyć będzie o zrealizow anie za 
dań, postawionych przez w ładzę 
ludow ą przed zakładem  pracy, 
przed klasą robotnicza.

Jeżeli państw o staw ia przed kia 
są  robotniczą, p rzed przem ysłem  
zadanie w ykonania i przekroczę* 
n ia  planu — to błedem  byłoby za 
rzucanie  Radom  Zakładow ym , że 
b iorąc aktyw ny udzia ł w tym  wy 
ścigu pracy są one tylko jeszcze 
jednym  ogniw em  b :urokratyozme 
go a p a r itu  państw a.

Jeżeli R ada Z akładow a i ZVią* 
zek Zawodowy, troszczą ste  t» 
wczasy, stołówkę, p rem ie, noteSz* 
kan ie  robotnika j staw iają p rzed  
adm in istracją  przem ysłow ą te za* 
gadnien ia  to głęboko niesłusznym  
byłoby, zarzucan ie  im. państw u  
ludow em u, dem okracji polskiej, 
że jedynym  obroficą robotników  
jest Rada Zakładow a, a ich prze* 
cjw nikiem  — państw o.

Tylko współżycie adm in istracji 
przem ysłow ej i Rady Zakładow ej, 
niezawisłość obu tych czynników  
ograniczona itd y n te  w spólna ich 
troska o dobro Państw a Ludowe* 
go da w rezultacie gw arancję  wy* 
pełnienia planów produkcyjnych i 
m aksym alnego zaspokojenia co* 
dziennych potrzeb robotnika.

Z uu ag powyższych nasuw a eię 
między* innym i taki wniosek prak  
tyczny: obecna kam pania w-"bor* 
cza do Rad Zakładow ych pow inna 
iść rów nolegle z kam pan ią  spra* 
wozdawczą. U stępujące Rady Za* 
kładow e pow inny na  zebraniach 
załogi złożyć spraw ozdania ze sw ej 
działalności wskazać na przyczyiiy 
złej lub  dobrej pracy, w ysłuchać 
głosów kry tyk i pod swoim adresem  
Te spraw ozdania i k ry tyka wyka 
żą m iędzy innym i, gdzie R ada Za 
^indowa zrosła sic z adm inistra* 
cją przetnysłow ą i zbiurokratyzo* 
w ała się, a gdzie dażac do całkowi 
lo.i „niezależności’’ stoczyła się cło 
demagogii i źłe no.ięła swoją rolę 
obrońcy interesów  klasy robotni*1, 
czej. Spraw ozdania te i dyskusja 
wykażą rów nież inne błędy oraz 
niejedno osiągniecie R ad Zakłado 
wyc.h, w yjaśnią w  jakich  warun* 
kach pow stają te  b łędy i osiągnię 
cia i n iew a tp ^ w ic  będa doskonałą 
lekc.ią poglądow ą dla nowych 
Rad Zakładowych.

S. LUW ICZ.
— ' ZMU mml ..

 O dziejach ---
emigracyjnej tułaczki 
-opowiada emigrant
-z Bliskiego Wschodu-

R epatriant z B liskiego W schodu, Jerzy Górszczyk. 
który pow rócił niedawno do kraju i wchodzi obecnie  
w . skład Centralnego Komitetu P olskiego Stronnictw a Lu- 
dow ego-L ew icy —  podzielił sie z korespondentem  P A P  gar 
ścią w iadom ości i szczegółów  o losacn w ielotysięcznej rze
szy wychodźstw/a polskiego, które w  ślad za armią Andersa  
opuściło w  r. 1942 Z w iązek Radziecki.

OTO, CO OPOW IADA P. GÓRSZCZYK O LOSAOH

Cr “ta ĉilsika sWcŝ ci hofid 
pamięci 5Q-cru z Pawiaka

nigdy
a postaw ę j przysięgają ża faszyzm — ubcy ęzy nęlsfc'

me powtoci do naszego k ra ju " .

(Dokończenie 7.,* str. 11 
Na tę  drogę czynnej w alk i na 

zew naszej p a r tu  w stępu ją  w ów 
czas coraz szersze m asy 1 narodu, 
coraz, liczniejsze szeregi patrio tów  
polskich, olo dlaczego ok u p an t w 
Polsk iej P a rtii R obotniczej w idzi 
swego najgroźniejszego wroga 

V łśM lEKTELN EG O WROGA.
Ale tęp y j p lan  w roga zaw odzi 

Nie da się te rro rem  zdusić żyw ej 
idei w alki o niepodległość.

Na te r ro r  i m asow y m ord  więź 
niów P aw iaka już w k ilka  dni 
odjjowiada p a rtia  nasza odw etem  
Żołnierze G w ard ii L udow ej je d 
nego dn ia  ( jedne j godzinie o b 
rzucają  g ranatam i h itlerow skich 
zbirów  w ich trzech skup iskach : 
w „Cafe C lubie", w  re s tau rac ji 
D w orca G łównego i lokalu  Nowe 
go K urie ra  W arszawskiego.

Ten bojow y w yczyn gw ardzi- 
srstów przełam uje  nastró j te rro ru  

i grozy, na  k tóry  liczył okupant, 
podsyca płom ień w alki zbrojnej w 
całym  k ra ju .

W w alce te j z krw i i wsjjóI- 
nycli ofiar rodzi się jednolity  
fron t klasy  robotniczej, w te j 
czynnej w alce w ykuw a się je d 
ność narodu polskiego. Na d ro 
dze te j w alki przychodzi nasze 
wyzwolenie.
Dziś lud  W arszaw y oddaje hołd 

p ionierom  tej zw ycięskiej ’dei 
czynnej walkj o niepodległość 50 
ofiarom  Krwawe.) egzekucji. Dziś 
!śklada ho 'd  pam ięci swych najlep 
szych synów. Polska P a rtia  Ro* 
botniczą. Obok sztandarów  naszej 
P a rtii chylą sie ]’ów nież d?,iś 
przed cieniami poległych Yzlgnda* 
ry PPS.

W im ieniu  K om ilcfu C entral 
nego PPR  glos zabrał nosel Bień* 
kowski.

W naszej pam ięci — w parnię* 
ci ucze?!nikó\y najkraw szego w  
naszych dziejach okresu, czasy ’ 
" a lk j 7, okujjantem  utrw aliły  się 
niezatarty mi śladam i.

Nic wolno nam dopuścić,- aby 
dla przyszłych pokoleń czafey te 
stały-; się tylko czytana pobieżnie 
kartka h is to rii. K ISTO R IY  J  YCII 
RZĄSÓW W INNY WYROSNĄĆ 
W POM NIK KU CHWALE WAL 
C/.ACYUH 1 POLEGŁYCH I KU 
W IECZNEJ NYUCE I PRZE 
STR O D ZE POTOMN YCII.

5Iasy pracu jące Polski na (J]u = 
:o p r/ed  1929 rokicin rozum ia/y 
niebezpieczeństwo faszyzmu- to 
leż codziennie w alka jiróhowaly 
postawić mu ta mc ale m iały w 
tej walce nie tylko zewnętrznego 
wroga Nie mniej groźnym wro* 
ąiem  były te ?ilv \vewnęU'?ne. 
klóro sorzyi-dy f a z r o i  kfórc 
czerr yłfy zen w znr’' u iri '-.łc w nie.

I, i 11 r ,. V 71)1 i« IU*-'k :  ”

walce z m asam i ludow ym i.
Rządząca Polską do w rześnia 

1939 roku, reakcja  rob iła  wszyst* 
ko aby  rozbroić naród  i puzhawie 
go natu ra lnych  sojuszników. Dla* 
tego m asy pracu jące Polski, które 
podjęły straszna i k rw aw a  w alkę 
z h itlerow skim  najeźdźcą MOG \  
W SKAZAĆ NA PRZYWÓDCÓW 
SANACYJNEGO REŻIM U JA KO  
NA W INOW AJCÓW  STRASZLI* 
W EJ KLĘSKI,

P ięć i póllctni okres w alki z o* 
kupantem  to okres ogrom nej do* 
nioslości w naszych dziejach. — 
Była to z- ję-dnej strony najcięż* 
sza śm ierte lna  walka n arodu  o 
swe istnienie — był to zarazem  
okres dojrzew ania krystalizowa* 
nia stę t skupienia się dcmokra* 
tycznych sil naszego narodu.

S ilą społeczną, która przejęta 
wszystkie najlepsze tradycje  nie* 
podleglo.ściowych w alk narodu 
polskiego, s ta ły  sie masy ludow e 
PoiSkt x k lasą robotniczą na czele.

Po lska  P a rtia  R obotnicza była 
pierw szą w dzh jao h  okupacji 
silą, k tó ra  podniosła w ysoko 
sz tan d ar w alki, k tó ra  pod.jęla 
śm iały  tru d  z w ytyczenia n a ro 
dowi drogi.

R eakcja polska usiłow ała skie 
row ać siły  narodu  na  drogę w e 
w nętrznych rozpraw  w ojny do- 
m o« ej. PP R  żelazną konsekw en
cja realizow ała sw ój program .
w skazyw ała narodo wi jeden  cel 
— w alkę  o w yzwolenie

PO W STA N IE P P R  BYŁO 
PRZEŁOM OW YM MOMENTEM 

IV D ZIEJA C H  TEGO OKRESU 
Z nalazła  się siła, k tó ra  p o lra fi- 
la w  chaosie w ydarzeń sfo rm u
łow ać narodow e credo — potrafi 
la 7. żelaznym  uporem  przepw y-' 
ciężąc w szystk ie  trudności na dro 
dze do realizacji w ytkn iętego  
celu.

P ierw sze bojow e partyzanck ie  
oddziały, pierw sze do tk liw e a ta 
ki na w roga, budzenie ducha, o- 
poru w całym  narodzie oto dzie
ło. 0(0  zasługa TPR.

PPR  śm iało w skazała  n a rodo 
wi polskiem u jego praw dziw ych 
sprzymicrzęńfgjSt ZW IĄZEK RA 
DZIECKI i poslcpcw e d em o k ra
tyczne ' s i l l u d o w e  innych k r a 
jów.

Dziś, kiedy w trudzie  i mozo
le, znoszą'" niceoiilatki budujem* 
nową prśjiszło fe  Polski baczyć 
m usim y aby nowe ńicbwzjłieczeń 
rtw o, now a groźba nic stanęła  
w poprzek naszej drogi do szczę
ścia narodu.

W IELKIE ZW YCIĘSTW O 1945 
R. O KU PIO N E D ZIESIĄTKA M I 
M ILIONÓW  O l JAR NIE MOŻE 
BYC ZM ARNOW ANE i dlatego
zdecydow anie prz c tiw ,staw iam y
się podrim isw anym  przez am ery 
kaliskich im perialistów  próbom

odbudowy7 m ilita rn e j Niemiec, 
im perialistyczny eh.

K apita? am erykańsk i syt*7 zy* 
skam i w ojny, pragnie  p rzy  porno 
ey św iatow ej reakc ji rozszerzyć 
sw e w pływ y, sw e panów anie 
pomoc i poparcie  d la  tlejących 
jeszcze ognisit faszyzmu.

Podżegacze am erykańscy  napa 
ty k a ją  jed n ak  prayyie w e w szyst 
kich k ra jach  na opór, na  przeciw  
działanie. N arody  E uropy bron ią  
sw ej w olności, b rom ą sw ej n ie 
podległości

Siłą. k tó ra  stot n a  czefe p rze- 
ciwdzialaima m acicielskim  t bu- 
1'Eycirlskim planom  im peria li
stów  am erykańsk ich  sa ,masv lu 
nowe, .jest ich na jb a rd z ie j św ia 
iloma i zorganizow ana część — 
k lasa  robotnicza.

POTĘŻNĄ SIŁA  TRW ALE I 
N IEU G IĘCIE BRONIĄCĄ P O 
K O JU  JE S T  ZW IĄ ZEK  R A 
DZIECKI, k tó ry  w łożył deeydu 
jacy  w kład  w zw ycięstw o i z tą  
s u n ą  s iłą  walczyć* będzie, aby 
now e n iebezpieczeństw o faszy- 
stow skej ag res ji n ie  p izypom nia  
lo czasów  n iedaw no m inionych.

Pow ażnym  k rok iem  n a  d iodze 
m obilizacji sil ludów yeh dem o
k ra tycznych  przeciw7ko im peria li
stycznym  m ącicielom  pokoju  b v - 
la  odby ta  n iedaw no kon feren 
cja 9 m a -ksistow skich narfii.

P P R  ta k  ja k  p ierw sza podnio
sła sz tan d a r w alki, ta k  tw ardo  
i nieugięcie kroczyć hędzie w spół 
nip z b rc tn jn  PPS ze w szystk im i 
siłam i dem okratycznym i Polski 
po drodze obrony pokoju  po dro 
dze w alk i 7, im perialistycznym i 
p ro tek to ram i h itleryzm u

W im ieniu  C entralnego  K o
m itetu  Polsk iej P a rtii Socjalistycz 
ncj hołd pam ięci 50 poległych bo 
iow ników  złożył sekretarz, CKW 
PPS poscl Tadeusz Cwuk, m ów iąc 
m. in .:

„N azw iska tych m ęczenników , 
k tórzy  są  przedm io tem  naszego 
hołdu czczone będą przez n a s tę p 
ne pokolenia narodu  polskiego j a 
ko zw iastuny now ej odrodzonej 
Eolski jak o  bojow nicy o tę  rzeczy 
w istość, k tó rą  PPR  z PPS  k sz ta ł
tu je  dziś w  w alce i p racy .

Czyny, za k tó re  pow ieszono 50 
bojow ników  G w ard ii L udow ej, u- 
jaw niłv  PO LSK Ę PRAW DZIW A. 
PO LSK Ę W ALCZĄCĄ — u ja w 
niły ru ch  polityczny, k tó ry  p rag- 
z w alczącym i siłam i dem okracji 
na  całym  wiecie. Czyny te  zad e 
monstrowały* is tn ien ie  ru c h u  po d 
ziemnego, k tó ry  Ł Ą C ZY Ł W A L
KĘ Z O KU PAN TEM  L  W ALKA 
O CAŁK OW ITE ZBURZENIE 
FASZYZMU, k tó n ' w iązał dw ie 
w ielk ie  ,dee. ID EE N IE PO D LE 
GŁOŚCI PO LSK I Z ID Ł A  dOCJA 
LIZMU.

NASZYCH  RODAKOWI
„Było ich k ilkadziesiąt tysięcy. 

Cała ta  m asa ludzka jdo opuszczę 
n iu  ZSRR w  r  1942 w raz  z  A r
nu ą A ndersa — zw artą  g rupą  do 
ta r ła  do Iran u . W śród w ychodź
ców dom inow ała dążność dotai - 
cia do P alestyny  i n a  tym  tle  
zaczął się p ierw szy a k t d ram atu . 
Do P a les tyny  do tarła  jedynie 
,,w j'borow a śm ietanka sanacy j
na", no, i oczywiście ci, którz> 
mieli odpow iednią w  tych  sfe 
rach  pro tekcję .

Całą m asę ludzką — kobiety, 
chłopstw o i niezdolnych do służ 
by w ojskow ej zdecydow ano w y 
słać do A fryki. M im o ob ie tnk . 
czynionych n ieu s tan n ie  p izez  sa 
nacy jne w ładze adm m irtracy jnc , 
k tó re  kusiły  nadan iem  w  A fryce 
ziem i chłopom  — zgłosiło się z 
ledw ie k ilk u se ’ ochotników . Wie 
kszość obaw iała się zabójczego 
k lim atu  i n ieznanych  zupełnie 
w arunków . W ówczas andersow - 
ska „dw ójka" pokazała, co po
trafi. Ludzi zaczęto w ysyłać p rzr 
moca, n ie  cofając się przeu n a j
drastyczniejszym i środkam i. Z wio 
zanych i skrępow anych  w rzuca
no na  sam ochody. Umieszczano 
na sam ochodach dzieci, zm usza
jąc w  ten  m ało w rb red n  r sposób 
m atk i do w yjścia  z  uk rycia  1 
przyłączenia się do dzieci. Afr.j - 
k a  s ta ła  się synonim em  pieklą. 
N ie trzeba dodaw ać, ze ad m in i
s tra c ja  polskich ośrodków  p rze
siedleńczych sk ładała  się z w y 
próbow anych  działaczy endecko- 
oenerow skicn. Np. s ta ro sta  ooo- 
zowy odpow iadał sw oim  v 7spół 
rodakom  na w noszone p rzez  nieb 
różnorak ie  skarg i u ta r ty m  zw ro
tem : „Jak  się n ie  uspokoisz ,to 
cię za k a rę  wyślę do A fryk i". I 
p e ten t się uspakajał...

W rezu ltac ie  dw adzieścia k il
ka  tysięcy Polaków  znalazło  się 
w  A fryce. O obiecyw anej ziemi 
oczywiście n ie  było mowy. Tym 
m niej — o pracy.

O grom na m ass ludzka, rządzo
n a  nrzez oddanych  sługusów sa* 
nac ji s ta ra ła  sie żyć z zasiłków, 
w ypłacanych  p rzez  ówczesny 
rząd . Z asiłk i te  jed n ak  w yp łaca
n e  były w gotów ce jedynie tjTn, 
n tó rym  udało się dostać do P a 
les tyny  i L ibanu. W A fryce lu 
dziom pieniędzy n ie  w ypłacane 
o trzym yw ali oni jedyn ie  ta k  zw a 
n e  św iadczenia rzeczowe. R e
zu lta ty  n ie  dały na  sieb ie  długo 
czekać: zmuszeni potwornymi wa 
runkami zaprzęgali się Polacy do 
niewolniczej pracy na Planta
cjach, dziesiątkowani przez, ma - 
larię i inne choroby tropikalne. 
O czywiście — ciągnie rozm ówca 
— byii i tacy, obrotniejsi, czy 
spry tn ie jsi, k tó rzy  jakoś „się u - 
rządzili" ,ale była to  k ro p la  w 
m orzu pow szechnej nędzy i  . er 
p ienia.

Prócz A fryki, do k tó re j pchnie 
to najw iększą m asę wycnodżcow, 
są rów nież dw a ośrodki polskie 
w  Indiach — w  Karaczi i w  Ka- 
lapur. Ż yje rów nież grupa P o 
laków  w  M eksyku, W arunki 
w szędzie są podobne.

N ajsm utn ie jszy  tra n sp o rt je d 
n ak  w ysłano do Now ej Z e
landii — przeszło  800 dzie-i 
ci — siero t i półsierot. 
N ajsm u tn ie jszy  d latego, że 
dzieci te  skazane są  na w ynaro 
dowienie. Po dzień  dzisiejszy bo
w iem  adm in is trac ja  w e w szyst
k ich  tych  ośrodkach spoczyw a w  
ręk ach  przedw rześniow ej adm ini 
strac ji. a  ra w e t w ięcej — w  rę 
kach  andersow sk ie j dw.Óiki. L u 
dzie ci pozostają na sw oich s ta 
now iskach do di.ia  dzisiejszego, 
sie jąc  n ienaw iść do Polski i  usi
łu jąc  w szelkim ; środkam i n ie  do 
puścić do pow rotu  um ęczonych 
ludzi do k ra ju  Dzieci w  N ow ej 
Zelandii w łaśnie takich  m ają  n a 
uczycieli i n ie  m aią  żadnych 
szans znalezienia się znow u w 
k ra ju . Z czasem na pew no nie

beda n aw e t w iedziały że są dzle 
ćmi polskiej ziemi..

Dziś zasiłk i się kończą, a w ład  
cy“ ciął i dusz tysiącznych rzesz 
Polaków  pod trzym ują  ich obec
nie na  duchu  kuszącym i ob ie tn i
cami: „W ytrzjTnajcie". W ytrzy
m ajcie jeszcze trochę... a u rz ą 
dzim y w as w  K anadzie, czy USA.

W iem y dobrze, ja k  „św ietn ie" 
urządzono polskie dziew częta w  
K anadzie. Rzesze ludzk ie  ocze
k u ją  w y jazdu  n a  n iew olnictw o I 
poniew ierkę, n ic  n ie  w iedząc o 
k ra ju , bezustann ie  straszen i, o - 
kłam y wani, tratgiczme n ieszczę
śliwi,

NA PY TA N IE K O R ESPO N 
DENTA PA P, KTO PO NO SI OD 
POW IEDZIALNOŚC ZA TEN 
POTW ORNY STAN RZECZY 1 
ZA TRA G ICZN Ą  SY TU ACJE 
NASZYCH RODAKÓW  W AFRY 
CE I NA B LISK IM  W SCHO 
DZIE, P. GÓRSZCZYK M ÓW I:

„Za ten  s tan  rzeczy odpow ie
dzialność pono-si b. rząd M iko
łajczyka, B ezpośrednia w in a  spa 
da tu  n a  personel obozów i ośrod 
ków polskich. P ersonel, opanow a 
ny je s t całkow icie przez reakcje, 
sk ład a ia ra  sie 7 ludzi d la  kló* 
rvch w skazów ki zegara za trzy 
mały się p rzed  8-m iu ’a ty  i  k tó 
rzy ślepo s łuchają  sw ych joanów 
z „dw ójki".
M ikołajczyk otrzvmviwa? w  tych  
■'Drawach ra p o r t za rauo rtem . 
Prócz przedstaw ien ia  dokładnego 
obrazu sy tu ac ji dom agano się od 
niego p rzy n a jm n ie j zm ian p e r
sonalnych na stanow iskach  k ie 
row niczych polskich ośrodków .

„Nie w iem  — ciągnie p. G ór
szczyk — może pochłonięty by ł 
zbyt. m ocno w ie lką  polityką, aby  
się zajm ow ać tym i spraw am i W 
każdym  razie  — n ic  n ie  zm ie
nił..."

„Dziś sy tu ac ja  Po laków  na  
B uskim  W schodzie i  w  A fryce, 
zwlaszcz3 je s t beznadziejna. K oń 
czące się  zasiłk i z  L ondynu  w pły  
w ają  n a  k o n ta  p ryw atne , penię-^ 
waż de leg a tu ry  b. rządu londyń-fc 
skiego fo rm aln ie  m e is tn ie ją  #1 
n ie  m ogą w obec tego posiadać 
sw ych k o n t bankow ych.

A z ty m i p ryw atnym i k on tam i 
różnie byw a. Często zc. arza się, 
że p iy w a tn y  w łaściciel ko n ta  po 
dejm ie d la  siebie su rry . p rzezna
czone d la  w ielu tysięcy ludzi i 
ucieka.

R ozkład w tych środow iskach 
jes t ogrom ny, a  księża zam iast 
czuw ać nad poziom em  m oralnym  
używ ają am bony dc rozsiew ania  
k łam stw  o Polsce i do p ro p ag an 
do przeciw ko DO))rolowi do kra» 
iu .

Gdy np. w roku  1946-47 p rzy 
była do A fryki z Po lsk i m isia  
rep a triacy jn a , sp raw u jący ’ obo
w iązki tam tejszego  dusz-pasteiza 
ksiądz R ogiński, już na w iele ty 
godni p rzed tym  kszta łc ił dzieci 
polskie, aby zgotow ały p rzyby 
w ającej m isji „kocią m uzykę" na 
rondlach, pate ln iach  itp.

N a sku tek  tak ie j „opieki" w 
szkołach pan u je  głęboki i w y
raźny podział na dzieci a ry s to 
kratyczne, to j t s t  dzieci oficerów, 
w ysokich urzędników , czy b. zie
m ian  i na  dzieci chłopskie i ro 
botnicze, nazy'.v„ne tam  „cham 
skim i".

Doszło do tego — kończy roz
m ów ca — że dzieci chłopów  w sty  
dzą się już sw ego pochodzenia i 
gdy w Dniu Św iętą Ludow ego 
rodzice ich m ag n a  w ziąć udział 
w  okolicznościowej m sn ilestac ji. 
dzieci u w ażają  to za traged ię  i 
poniżenie d la  siebieii usiłu jąc za 
w szelką cenę ukryć sw oje po
chodzenie. Doszło do tego ,że poi 
scy robotnicy i chłopi w stydzą 
się — sam i siebie.. “

Do sśóy ®1j. GórszczyJkii nic iu ś ' 
jh y h a  dodać nic meżna.

NIE MOŻEMY USTAW AĆ ANI 
NA CHW ILĘ W WALCE O PO
K Ó J — ciągnie mówce — Musi* 
m y wzmocnić pracę nad realizacją 
jedności sil postepow7ych w  skali 
św iatowej, aby przyczynić się  do 
zorganizowania św iatow ego jed 
nolitego Irontu klasy robotniczej 
jedności działania lew icy socjali
stycznej z  ruchami kom unistycz
nymi t ze wszystkim i silam i postę 
powymi w skali św iatowej.”

Po przem ów ieniach  p rzy  dźwię 
kach  hym nów  robotn iczych  — de 
legacje organizacji party jnych , 
społecznych i zaw odow ych udały 
się n a  cm en tarz  Pow ązkow ski, cc 
lem  uroczystego złożenia wieńców 
n a  p lvcie pam iątkow ej 50-ciu bo- 
jow ników .

Na cm en tarzu  Pp’"s,5 jroyjskim 
cisza. N ad  m ogiłą 5# brhateróyc 
X sAy*łł§?4-» B S 3 g łii i

row ą ZW M -owcy w b iałych ko 
szulach i czerw onych k raw a tach  
z żałobnym i kokardam i Fłoną zni 
cze Na m arm urow ej tab licy  w y
ry ty  napis: „TU LEŻĄ. BOHATY- 
ROW1E WALK O N IEPO D LE
GŁOŚĆ...". Pierw sze przybyu  ają 
rodziny. M atki, siostry, bracia, sy
nowie. M ałe w iązanki kw iatów  
zroszonych łzam_ najb liższych  ota 
czają m ogiłę bohaterów . Z apada 
zmrok. P rzy b y w ają  p ierw sze dele 
gacje. W icńrę ze św ieżych kwia* 
tów składają jako p ierw si — 
przedstaw iciele Stołeczne: Kauy 
N arodow ej i prezydenta  m iad a . 
W alejach cm entarza zb ierają  się 
poczty sztandarow e. K orowód de* 
.egac.it jes t coraz potężniejszy. 
Cala Warszaw sk łada ho?d 50 cm 
m ęczennikom , W ciąż rośnie stos 
Wieńców. C :ła  stolica, cały kraj 
i n a ró a  polskt jednoczą siq w  tej 
uroczystej chw ili nad, grobem 
qv/ych 50*c’u  braci poległych w 
śj«3łw o woinoss.



I T P .Y B U N A ' ROBOTNICZA Sobota 18. X-

Przew odniczący Rady Zakładowej kop. „Katowice" tow. Zuriw ski 
w rozmowie z robotnikami.

Fm -m ankt i au ta  ciężarow e na 
ładow ane w oalem  w yjeżdżała  z 
b ram y  k o p a ln ian e j Ta droga iest 
czarna  od rozsrnanego  na niej 
drobnego  w esla . P o rtie rn ia  ko* 
Dalni ..KATOW ICE" jest trochę 
la ’ei nrzv teł czarnej dradze I 

tu ta i jest ruch  a le  już pieszy. 
P o rtie r  ani tuż n ie spraw dza k torL KAPA ZAIŁ4D0WA

T u ta i za ła tw ia  sie szereg 
sp raw  K a rtv  n a  stołów kę różne 
Sc rodzai;i zaśw iadczenia wvda* 
Je rueh.lt wa sek re ta rk a  R ad" 
P a rn a  Jadzia. Na d rzw iach  biura 
P a d y  w yw ieszono św ieży  nanls, 
głoszący że tu ta i mieści sin Ko- 
m isia  W yborcza. K O PA LN IA  
K ATOW IC® '’ Z r  JE  BOWIEM 

m c  ZNAKIEM WYBORÓW l i n  
N O W EJ RADY ZAKŁADOW EJ. 
IEST .TCZ U S T Ą  KANDYDA*
re w  n a  K T O n r i  w i d n i e j ą

NARWTS.KA LUD7T Z N łW C H  
W FEY 8 TKJM  ROBO TN IK OM  w 
C A I F I  K O P A l,N I. SA TC NAJ 
L F ^ S ' LUDZIE, PFPEROW CY 
PEPF.SOW CY I BEZPARTYJNA 
L ista bow iem  jes t w spólna, W 
te i chw ili odbiin sie na  TKwieia 
C7.u listv  z nazw iskam i kaodvda 
tów  na radców , k tó re  otrzvm a 
ka>dv oracow nik  kopalni.

Telefon na b'urV>i n rzew odni- 
c -a re so  ,Radv Z-akj#dowiei tow. 
2 nrawsk>ta:o zadżw iecrsł pyzeni* 
k i ;w 'e  Ż uraw ski podniósł słu*
chaw ke.

— H allo! tak ! Żuraw ski... słu*
Cbni-r

K toś t  ..tam tei stronv” mówi 
rlnavr "loćno. bo oderw ane 'Iow a 
d d a o i ia  do m oireo  uchs. Ż uraw  
sv ; słucha. ootw ierd; s iać  co 
chw ile wvwcj9 .v ta.m teeo mraim 
tonn-rm tuk tak  tak

— S łu rba ic ie  — ia nie m o"e 
teoo rro>i:ó. .Teśli on +am iju* rnie 
Sr>e tf) iak re  możemy daw ać ko 
(n j  tnnpco na 1e<*o mi P'■'kani <*3 . 
N 'e  n ie  wvWivczori'(f! Ż uraw ski

slu rhaw kp
Tvch te lefonów  ies t w iecef. To 

dzwońi. iak przed chw ila, za* 
rzad  m ieszkaniow y, to dvrekcla  
chce Sie porozum ieć z Rada Za
k ładow a w  pora-", ach now ych 1U? 
dal. nrz* ie ł ” ch do p racv  n; dól 
to zńów  k ie ro w n ik  stołów ki nro 
si żebv Drzvsłać kogoś z. Radv 
do kontroli nrzv odbieran iu  artv  
k u łó w ŻYwnościowYch T rzeba 
ws»vAko 7.alatw!ć. rozstrzygnąć, 
z-nbić tak  aby hvlo dobrze.

— Cóż — i>raeuiemv — mówi 
tow  Ż uraw ski. Cały orzem yęł na 
staw ia  sie na w ykonanie trzvlet* 
nieao  planu. a mv przecież. gór* 
nlcv mę.mv w  tvm naiw iecej do 
zrobienia D yrekcja opracow uje 
Dian w ydobycig od strony  tocń* 
nicznei. MY R VDA Z A K t ADO- 
'. A MUSIM Y ZAOPIEKOW AĆ

dl® LUDŹM I, MUSIMY G OR 7 
N IKOM  NASZYM STWORZYĆ 
TAKO TAKO, ZNOŚNE , ODPO 
WIEDNIE W ARUNKI ZA CIA i 
PRACA’. TRZEBA NAM MY. 
SLEC O ICH M IESZKANIACH. 
O APROW IZACJI ; O TYM ZE 
RA' M IELI BUTY i UBRANIA 
DO ROBOTY. P rzy  zune’nie n ’ie» 
dostatecznej ilości butów  i u» 
b rań  iakim i Rada Z akładow a mo 
ż r dysponow ać, rozdzielenie ich 
m iedzo robotn ików  Iest n ap raw  
de sztuka. L udzie  nasi ehcn n ra - 
orw ać i dobrze pracow ać, A nvi 
też ze swojPi sfronn m usim y s 'a  
rać  sie o w szystko oo ty lko jest 
możliwe.

Tek. T u ta i w  Radzie rozstrzyga 
sie . załatw ia tysiące spraw . 
D rzw i n ;e zam ykała  sie p raw ie 
wcale. Co chw ile k toś wchodzi. 
To o buty, to znow u przewodni* 
czacv m usi podpisać pożycz.ke z 
kasv  zapomogowe! dla k tóregoś 
7. robotników  I ta k  przez cały 
dzień.

— Jesf nas tu ta i ti/lkc trzech— 
podkreśla  tow. ŻURAW SKI, Ja , 
tow. MANTA z PP S  1 tow. DO
M AGAŁA z naszei o a r t i :. Zasad 
niczo w R adzie paszei iesl 21 
członków. Wszyscy cni jednak 
r-a c u  in. a tylko w godzinach woj 
nuch od oraoy p o m arc ia  w  rói» 
nyeh nrocnch Radv, Nie znaczy 
to jednak , że tow arzi sze radn i 
pr»eu ia  społecznie m niei. M aia 
oni sw oie stałe działy pracy, któ 
rvch p d n u ia  in fo rm ulac  n as o wy 
nikacb w czasie zebrań  radców  za 
kładow ych, k tóre o d l iw a i  t sic 
raz w  m iesiącu. DĄŻYMY DO 
TEGO. ABY PRACA CAŁEJ RA 
DA’ RYŁA M \D R Z E  I DALEKO* 
WZROCZNYE P O Z P I, ANO W A-

JEDNOLITY F M  PPR i PPS
w  p o w i e c  e  o s z c z \ ń ? k  m

ZACIEŚNIA SlĘ CORAZ WOSMIEI
(Tri W lokalu  PPS  w Pszczv> 

nie odbyło s is  ostatn io  wspólne 
z^bran .e  K o m te tó w  Powiato* 
w ych P P R  i PPS ped przew od
n ictw em  tow. M usi cła, celem 
przeanalizow ania w yn ików  współ 
p racy obu partii w  pow pszczyń 
sfcrń. Na wsteroic D-zemówil 
I  sek re ta rz  PK PPS  tow, ( iurak 
podk reśla jąc  że P PS  w pow iecie 
DS2 »zyńskim  praTnie zde na iko* 
w ać w rogów  iednoliteco  frontu , 
zaś pom iędzy egzekutyw am i obu 
p a rtii ;s tn ie ie  w zaieirm a współ 
p r»ca N adchodzące w ybory dr 
rad  zakładow ych na kopaln iach  
b e ''a  m raw dzian i*n  ipdnoliteao  
działania P F S  i P PR  t złudne sa 
nadzie ie  tvch. któhzv bv smodzip 
" 'a l i  sie jak ichkolw iek  dysonan
sów. ..R ozetniem y każdy u/czel 
g c rd ''i?ki, n apo tkany  na drodze 
naszei w spółpracy — mówi! tow. 
O órsk  — i 7an(’w nim v wiadzc 
D em okraci! I.udowflj w  Pnlrcr 
nin ty lko  no d r ‘ś a ’e i na d a l
sza ńśzysłjośń UriTiudnwa k rah i 
o-o* w alka o dnk-nbvt d’a czło' 
rU d - i  n-acy. l n d*’^  naczelna 7S 
d ’ P ;a obu oar*ii zbliżalace ie do 

b ra tn ich  nakazu!syf? wy 
się v' F -eu-ich antaąnm'7- 

n*ó V ’ Z kpiei I rekretarz. PT< 
p p n  .,nl P an ic  w dobitnych siu 
w ’ r ', nn'-rjKś'Vjł ohćcna sy tuacie  
JJT l„ .< ...n r , gjzńdśfaw it

lyn-łn —„ryja, p n p i t ic 7ne 
7a m -c n b p  +„ iv«7v*kr siłv dc-
m c - r a l y c n c  św ia ta  ied n o cza  sie

W1FC POSELSKI  
W niedziele, dma 19 bni- 

o ?odz. 16.30 odbędzie sie w 
Tarnowskich Górach (Dom  
Kultury) wiec poselski, na 
którvm przem awiał będzie 
poseł tow. Czerwiński.

przeciw  kap ita lizm ow i k tó ry  ora  
gnie u jarzm ien ia  i dalszego wy* 
zvSku czlow ieka pracv. D U tego 
klasa o racu iaca  przeciw  1akim  za 
kurom  sianać  m usi m urem  i stw o 
rz \ć  na k a ż d 'rm odcinku życia 
jednolity  fron t przeciw  kan ó o liz  
mówi. Szczerość w spółpracy PPF 
i PPS  iest podw alina lepsze] 
przyszłości robotn ika, hm! k tó re j 
nie m oglibyśm y podnieść iego 
stopy życiow ej, ani realizow ać 
p lanu trzyletn iego. Tow. P anic 
przytoczy) szereg m om entów  re - 
alnei w spóloracy obu pa rly j w 
powiecie, anelu iac  do nlunum  o* 
bu kom itetów  o w yteżenie  wszy* 
atkich sit do w spólnego usuw an a 
b raków  oraz c°m entow ania jedno 
litego tro n tu  k tó ry  iest czołową 
p a rtia  narodu . W dvskusii z.a- 
b :e ra ł etos szereg ak tyw ist iw 
cbu partii, w yrażając  zgodną vvn 
le zacieśnienia w soółoraęy kół 
PPR i PPS  w  te ren ie  oraz w’'oli* 
m inow ania tych jednostek  z szere
nów organizacvinvch. k fó r“ cheia 
lvbv sie k ierow ać n iskim i po
budkam i, W konkluz.ii oba korni* 
tefv PPR  ; PPS uchw aliły  zao* 
strzvć w alkę z t. zw. szeptana 
propaganda, w spółdziałać przy 
układ*nil) w szelkiego rodz.aiu d a 
nin. zak ładan iu  tow ar-w stw  nrzv 
łaźni nolsko « radzieckie! zaćma* 
tryw an iu  ludności n racu iace i w 
wegiel i ziom ni8‘i'i nrzv  zbiórce 
złom u, oraz w spółdziałać orzv  u* 
m acnianiu  iodnolitr,go fron tu  
kob ie t PPR  i P P S  m&Kłzmż.y 
OMTUR i ZWM, oraz podnieść 
spraw ność o raan izacy ina  Zwiaz* 
ku  Sam opom ocy C hlonskiei, iak; 
i pośw iecić iak  n a iw iece i uw agi 
życiu zaw odow em u nauczyciel* 
stw a. P a rtie  stać  beda  otw orem  
dla t T’ch wrazvstkich b ezp arty i- 
nvch, k tórzy  czuia sie dem okrata  
m i i p rag n ą  zawsze w spółdziałać 
nrzv  tw orzen iu  lepszego iu tra  dla 

y, państv 'a  i siebie, '

S Ł U Ż Y M Y
K L A S I E  I l i i i Y l I C l E J
0 PRACY RADY ZAKŁADOWEJ KOP. „KATOWICE11

w chodzi do kopam i bo nie mógł* 
bv poradzić  w ypytać tylu iu* 
dzi, a co. a skad, a do kogo. Wia 
domo prz.eciez — przechodzą ro  
botnicv, ich ło n v  i dzieci, zała* 
tw ia ’acv tysiące swoich codzien* 
nvch sp raw  w dyrekcji, w  m aga 
z' nie, w  rachubie, w  Radzie Za* 
kladow ei.

N N ie v iem iak  by to  było, 
gdvbvśm v n ie  p lanow ali. O 
w iecei sp raw  n iż  dotychczas bylu 
b \ n iezalatw ionvch, albo leśli za* 
Łat.wionvch to pohieznie.

W dalszym  ciągu rozm ow y z 
Ż uraw skim  dow iaduiem y sie o 
konkre tnych  dotychczasow ych 
prac  ich  i osiągnięciach R«dv Za* 
kladow ei, kop. „K atow ice”, k tó ra  
iest iedna z w zorow ych Rad.

Przedszkole i T.fnhoii
I ; t " ’ał dla Rudv problem , co 

zrobić z m ałym i dziećm i robot* 
nic i ro b o ’ników  Co zrobić z 
n iem ow lętam i, których m atk t 
m uszą codziennie przychodzić do 
pracy. Rada Zakładow a postano* 
wiła że trzeba stworzyć przy ko* 
palni przedszkole dla dv ieci star* 
»zyeh, a jlóbek dla niemowląt, 
Znaleziono dom na  przedszkole, 
w ystarano  się o pomiosz-czenie 
d’a żłóbka.

Na drodze zorganizow ania tych 
■ożyt ecznyph insty tucji s tanęła  

jednak nieprzew idziana przez ni* 
kogo przeszkoda. M atki nie cheia* 
ty. oddaw ać sw oicn dzieci na 
czas pracv w  kopalni do przed* 
szkolą ! do żłóbka K toś bow iem  
rzucił idiotyczna plotkę, żc dzie* 
ci „będą wywozom- do R osji”.

O pury te  jednak , w yn ikające 
’ nieśw iadom ość? ludizi, zdołała
Rada Zakładow a orzclamać.

D zislai i  oddziały przedszkola 
wychow ują 19u dzieci _ robotni* 
kow kopalni „K atow tre’’._ W 

ilóbku  pomieszczono 20 niemos 
wląt. O godzinie, 6=ei rano mai * 
ki przynoszą je do żłóbka, gdzie 
do godziny 3=ej pozostała pud_ ras 
chowa opieki) 3 lekarzy l k i’ku 
p ielęgniarek . R ów nież staran iem  
R ady Z akładow ej zorgrnnizowana 
została poradnia  dla matek.

^ w 'e t 'iC 3  o ż \ ! 3
Dom Ludow y i św ie tlica  ros 

botnicza, do pew nego czasu nie 
p rzejaw iały  ż-a-dnej działalności. 
Br la jakąś dziw na opieszałość, 
m łodzież robotnicza n ie  m tała  
tam nic, co by ja  przyciągało do 
św ietlic” co by daw ało iei go* 
dziwa, zdrow a 1 ciekawa rozryw* 
ke, Rada Zakładow a w zięła rów* 
n ic i ic sp raw ę w  sw oje ręce. W 
kró tk im  czasie dobrano Inrlzt, 
którzy zaczęli przy pom ocy tlady 
tworzyć rócne sekcje św ietlicow e.

D zisiaj jes t tam  jasno i lud n i- 
W n iek tóre  dni zbiera sie tak

dużo m łodzieży p racu jącej w  
różnych sekcjach, że sale z tru* 
dem ia mieszczą. T»raz już pra* 
cilją sekcje: teatralna, śpiewacza 
taneczna malarska, dyskusyjna, 

mandnlipistów i inne.
Biblioteka św ietlicow a liczy ok 

1000 tom ów. Daje sie zauważyć 
coraz w iększe za in te resow an ie  
książka i gazetą. R obotnicy znaj* 
du ja  czas po pracy na przyjście 
do św ietlicy, na ' przeczytanie ?a* 
zety i wypożyczenie dobrej 
książki.

Mieszkania musza sie 
znaleźć

Osobnym zagadnieniem , które 
rozw iązane zostało iak ty lko  mn* 
żna najlep ie j, w ysiłkiem  n a ja k 
tyw niejszych członków Rady. iest 
sp raw a przegotow ania m ieszkań 
dla robotników . W ielka ich ilość 
w Bogucicach i w  Zawodziu zo* 
sŁała uszkodzona, często poważ* 
nie, 'działaniam i w ojennym i.

R ada Zakładow a wzięła te spra 
wy na siebie. W yrem ontow ała 
około 340 domów robotniczych. 
W ynikło z tego powodu w iele roz 

bieżności pom iędzy stanowi* 
„kiem  Rady i dyrekcją kopalni. 
Do rem ontu  bow iem  domów wv= 
słano k ilkunastu m urarzy , eieś* 

li 1 zdunów  pracujących w ko* 
paln i D yrekcja, stejac na stano* 
wisku- że ludzie ci sa bardzo po* 
trzehni do prac w kopalni, zm niei 
szyła ilość p raculacych przy re* 
m ontach domów.

Rada Zakładowa stanęła  na sta 
now isku. że TRZEBA  DOR ON* 
CZA’C I TO W CZA SIE MO$LI* 
WIE N AJKRÓTSZYM  REMONT 
DOMOW CO SPEC JA LN IE  NIE 
W PŁYN IE NA ORNI?,! NIE 
WYDOFYCIA WĘGLA, A *’HZE 
CIW N IE rO B U D Z I ROBOTNI* 
KOW. KrrO]t YM PRZY D ZIELI 
SIE VVA REM ONTOW ANE 3IIE* 
SZKANIA, DO D ALSZEJ f R \* 
C \’ I DALSZYCH WYSIŁKÓW 
W W YKONANIU PLANU ST.y* 
NOWTSKO RADY OIv AZAŁO 
SIR SŁUSZNE I W ŁAŚNIE DA* 
LKKOWZROCZNE.

K c n tr^ h  ^ lirta n ia
T p r n ł jk ń ^ /

Sztygarzy n iek tó rych  erldzia* 
łów obliczali akordy rębaczy w 
porozum ieniu  z nim i sam ymi, 
ale bez udziału  członka Rady 
Zakładowej. G órnicy oddziału

16 c) Mamo, nie lir? 
12 z) »Moda i Zycie 

Prak!yczne«
H r .  3 8 - y

k i  11

szóstego n ie  zrozum ieli dobrem 
(ItoSy ustalonych akordów  ) przy 

■ -iticie zarobków  w yniklqj'dużo 
s; ' v>Ectens,it. Rebaczę iprzy1
ozli di. T rzeba było mter*
wenc.ii lmv. 'y''kiogo, raehu* 
ba pracow ała w n obliczu,*
no na  now o akordy  i zarobki.

Było to nowe dunwui-dczema 
dla tow arzyszy z R adv Zakłado* 
wej. Na przyszłość przy każdym 

zaw ieraniu  urnowy akordow oi 
będzie brul iw nici u d 7,.ał nrzed 
slaw icicl Rady.

BezoieczeiTstwn pracy —  
frpska Rady

Na kopalni „K atow ice”, jak  
zresztg na  każdej kopalni, spraw y

bezpieczeństw a pracy, są jndny* 
m l' ze spraw  do ktcyiych przyw ią 
z.uie «ić w ielką w s g ^  P ilnu je  ich 
Koło Bezpkozerpstwa P racy  jak  
rów nież i Rada Zakkidowa, 7. któ 
rej pąm ienia skierow any tam  zo* 
stał sek re tarz  R ady tow. Dorna* 
gala. Prócz tego kolom  k ie ru ją  
tow. fow. radcow ie' Kołodziej* 
czvk i szlygar obiazdow v Kozub. 
Dzięki ich Niezmordowanej pra* 
oy, ciągłem u pilnow aniu  i zwra* 
caniu  uw agi na szereg drobnych 
spraw , które shif mogą się nrzy* 
cz.ynam! w ypadków  kop Kato* 
w ice” jesfc je.Iną z te  palii K«o> 
wiekiego Z jednoczenia, matjąeą 
n a jm nie jszą  ilość w ypadków
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R ada Z akładow a kop. „K atow ice” m obilizu je  rów nież najlepszych 
rębaczy do zaszczytnego w yścigu p racy . R obotnicy  z zainter»so 
w anicm  odczytują  nazw iska  p ierw szych  rębaczy kop. ..K a to w ice ’
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Z aopatrzen ie  robotn ików  w 
ziem niak i i wąjgiel na  zim ę iest 
obecnie * jednym  z w ażniejszych 
z.adań Rady Zbkładow ei. Przed* 
staw ieiele Rady u d a li się na 
pim kt rozdzielczy dp T arnow skich 
Gór, aby na n ijejscu  zainlcreso* 
wać sio spraw a rozdziału zii rra 
ninków . Na raz ie  kopalnia „Ka* 
tow ice” otrzym ała w szystkiego 0 
wagonów ziem niaków  przy zaPo* 
Irzcbow aniu daleko większym .

In te rw en c ja ' R adv Zakładow ej 
W Zrzeszeniu Spółdzielni sprawi* 
ła że p racow nikom  kop. „Kało*

w ice” ZAGW ARANTOW ANO 
PEŁNE PO K R Y C IE ZAPOTRZE 
KOWANIA na ziem niaki, w prze 
ciągu najbliższych 2 do 3 tygodni.

Równio w ażnym  problem em  
jest w egiel opalow y, Wszyscy pra 
rów nicy kopaln i o trzym ula  orz.y* 
dział węgla, ale najw iększą trud* 
ność przedstaw iał dla robotni* 
ków transpo rt dp m iejsca za* 
mieszkania. N orm alnie koszt tran 
sportu wvnos! 500- -600 zł, za 
tono. RADA ZAKŁADOWA ZA 
WARŁA UMOWĘ Z KILKOM A 
FURM ANAM I, KTÓRZY PRZE*

W O?A W EGIEL ROBO TN IK OM
K OP. „K A TO W ICE” PO CE* 

NIE 150—200 ZŁ. ZA TONĘ.
W ażną zdobyczą Rady Z ile! ido 

woj je s t . 11z.ysk.inie dla spółdzielni 
sk ładu rzeźnickiego. który znaj* 
duje sio w budynku kopalni, a 
dotąd był w  rekach n ie  bardzo 
uczciwego kupca. O hrzejęcie te* 
go sldndu dla spółdzielń 7 Rada 
Z a ja d o w ą  sta ra ła  się k ilka mie* 
sięcy t obecnie, dop ięła  swego. W 
ten  sposób zaopatrzenie w  m*ęso 
robotników  kopalni postało w 
znacznym  stopn iu  rozw iązane.

Ciekawo są uw agi R ady'Zakla=  
dow ci o p racy  spó ldz!c ln t kopal* 
niancj. Żaznacz.ajac na ogół do* 
h rą  jej p racę  1 regu larno  zaopa
try w an ie  robc ln ikow  w  a r ty k u 
ły żyw nościow e — RADA Z A 
KŁADOW A K R Y T Y K U JE  DZIA 
ŁAŁNOSĆ RADY N A D ZO R 
CZEJ .SPÓŁDZIELNI, K TÓRA 
ZBYT MAŁO U W AG I PO Ś W IĘ 
CA K ON TRO LO W AN IU  PRACY 
W SPÓ ŁD ZIELN I.

To w szystko o czym m ów i m i 
tow . Ż u raw sk i o p racy  R ady 

—— ,

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
...Z ^OSZĄTD ZEBRAŁ ,ME ŚMiECH PUSTY, 

hPE T M  u m c  I m * K A
Przedziwne są drogi biuroltratyzmu rodz:mego.

I skąd to niektórzy urzędnicy wpadają na takie po
mysły, i kiedy myślą nad tym. Chyba . . .  chyba, żł 
wcale nie myślą. Ot, przychodzą do biura wycierać 
spodnie i im a  wyj marynarek. W takim razie trzeba- 
koniecznie 'ich zastąpić innymi. Szkody nie będzin 
żadnej, — pożytek wielki.

Wszystko j ę t o  kto —
płacić, panowie, płacić!

Ob. Warchol Stanisław z Kiodnicy (ul. Armii 
Czerwonej 22) pisze:

Zarza.l Miejski w Przemyślu doręczył mi 
przez Wyriziii Powiatowy w Ko’ hi ł Zarząd 
Gminny w Kiodnicy upomnienie z dnia 1S, 9 • 
r. 'w raz z nakazem egzekucji (bez załączniki'wj 
za podatek od lokali za rok 1946 z proc. zwłoki 
1 upomnienia na łączną kwotę 149.— zl

Wspomniany akt odnosi się do. Warchoła
Stanisława Pizemyśl-Wladycze 12. Pon.ewai
akt nie nosi hliż zych danych rodowodu a chcia
łem nic dopbśdć do egzekucji wspomnianą kwo
tę zanłnritem. choć na Wladycze 12 nigdy nie 
mieszkałem i nie posiadam tani żadnego lokalu. 
Wiadomo ml tylko, że pod adresem Wladycze
zamieszkiwał inny Warchoł >tanisław.

Ja lestem Warchoł °,tnnlsbi\v or 21 IX 1912 
f. w Konkolnikach pnw Rohatyn, syn Franci
szka I Marli 7 domo Slemlnlrowska. W Przemy. 
ś!u m!eszka’em od 2. 11, 1943 r. przy id Lwow
skie) N* 2,3 od 21 I 1944 przy ni Reimonta 
Nr 21 1 od 14 f i  1944 byłem w Wo)sku Pol-

Zarząd gminy w Łączniku, pow. Prudnik 
L. dz. IV-£;I 47 r. (VO)KO.

Towarzyszu Redaktorze! warto by było zoba
czyć co po tym ogłoszeniu stało się w naszej 
gromadzie!

Zainteresowani rodzice powtórzyli treść  o- 
gloszenia zainteresowanym swoim pociechom. 
A, że tn z naszej gromady do Kujaw tylko / 
16 km, a takiej dzieciarni jest ponad 50, tak ci 
do roku w bek i dawaj wierzgać nogami bosy
mi, że to butów nie mają, a na dworze zimno, 
droga daleka, co wezmą ze sobą do zjedzenia. 
Matki krzyczą: nie poniesiemy was, trzeba kar
tofle kopać! i niejeden biedak oberwał w  związ
ku z rym ogłoszeniem lanie. A starsze mikrusy 
umawiają się, kto z kim pójdzie 16 km przez 
las.

Co do pkt. 3 to cl nie szczepieni zebrali się 
jlii dzisiaj w gromadzie w karczmie 1 zakra
piają się, przygotowując się do jutrzejszej dro
gi. Zaś biedak sołtys, by nie dawać wyja

śnień co do środków lokomocji urżnął się w 
pestkę 1 natrętów odsyła do ob. wójta gminy 
Łącznik.

Towarzyszu Redaktorze! rzy by nie lepiej 
było, gdyby gromada dała jedną portwod- nawet 
parokonna bryczkę z wysłanymi na miękko sie
dzeniami 1 ob. Doktór tych 16 km przyjechał 
do naszej gromady, a nie 50 matek musi dźwi
gać dzieci w tak daleką drogę?
Nie dziwimy się, że ob sołtys kropnął jedną 

po otrzymaniu rozporzą-glębszą ze zmartwienia
sk'm Po demohllizacjl osiedliłem się na Zie- gżenia, ale obawiamy się. że autor 1 ropnal sobie 
mlacb Odzyskanych Od dnir 4 '0  1945 r ie- Pr7et1 napisaniem tegoż. Inaczei trudno -obie w -  
stem zameldowany w Kludniry 1 w re szd c ' 7a- łf»™ c*yć urządzenie Ludzie stracą (H en rzacy, 
rzad Miebk w Przemyślu ’ przeprowadza ra  dzieci -  dzień nauki przypuszczalnie około 10(1 o- 
mnle egzekucje podatku >d totfdl »  rok 1946 r  M 7le. h,,t7. 32 kł  P °£*

Czv hede go nłaril również za stryiecznego ^iehiaj; się ; bo nl* można wysiać fur ant i 
brata Warchpła Sta i s W .  kfSry zamieszkuje nie uw-odnic z le k a .m n < daty, k,edv mógłby przy- 
w Proboszcz .w-er n nr lat o/iw iie i wirb, in- 'v >! C h y >  *e _ ię»t to swoisty rodna 1 oo-
nycb Warchołów Stanisławów z całei Polski?

Czy M agistratowi w Przemyślu nrzvsługu|e 
piawo ściągania Dodatku od osób które (emu 
ńie są nic wbine? Albo rzy Stanisław Warchoł 
zamieszkały od roku 1945 w Kiodnicy ie ,t 70- 
hnwla 1 ov ilacić podatek od lokalu za S t-n i,la 
wa Warchoła zamieszkałego W roku 1946 w 
Przim yślu. Wladycze 12?

Kto zwróci mi z.aolarona kwotę za Warchoła 
zamieszkałego w Przemyślu. Wladycze 12?

7,: Zarząd Miasta Przrrnv,śle troszczy się o finan
se, rozumiemy ale dbt—erro idzie po Unii n.aimniei- 
szego nnoru i eiic* hv iedni za drngicli płacili tego 
n'e ootmuiemy. Prononinonav iensze rozwiązanie

picrania turystyki od najmłodszych Im Zbiorowo — 
gremialnie. No ale od tego są orzecież towarzy
stwa krajoznawcze I turystyczne Nie traeb„ wcho
dzić w ich kompetencje, me to zrobią lepiej. Niech 
każdy swoje robi, (Red.)

Tr/foima Gzvte!nłków dziada:
Z Dy ekc.ii Okr. Kolei Państwowych w Katowi

cach'otrzym aliśm y pismo następujące:
W związku z art „Trybuny Czytelników” z dnia 

20 9. 1917 r. nt.: Słowa i czvn‘‘. Dyrekcja Okrę
gowa Kolei Państwowych zawiadamia, ie  pocze
kalnia dla matek z. dziećmi na stapji Sosnowiec "Rn., 
została w dniu 25 września 1947 r, z powrotemw szysry Warchoinwie w eniym kraju p fic , ofiJ do . , llnVi |l

za icdnegn W .rchoła. Nownko.ug _  za Nowaka ^  D u „ , to„  Kolei Państwowych
(—) Janowski 

Wicedyrektor Kolei Państwowych

itd Tak w ierci się nazbiera. Alhó' wypuścić listę 
sliladkowa Można też ufterlHc nn. zhiórke uliczną 
lub łańcucl’ p*ze0y v . A najlepiei ludąiom Bo"ii 'du
cha wlnruun 'dać spokój i zamiast Iraelć cz.as m  
wyszukiwanie nowych rzpknmyeh rlinżników, upo- 
rządkować księgowość To h^dzie większy pożytek, 
No l pieniądz" crjjfcą zwrócicie, prawda? (Red.

n in n w ie r f7 ? RHriaknjf
, J p v h u n v  C zyfR in ików * '

CTv  n ijacy  k ^ a l ? Ob. Zpdwórny Jan — Niemodlin. W ęydązku 
z arlykulem naszym w Nr 193 z dnia 16., 7, otrzy- 

pow. Prudnik oK. ,,-ski" pisze' na m iliśmy ze „Społem” wyjaśnienie ? którego wy
nika, że zwolnienie Wasze spowodowane zostało 
z w aszej winy. Jednocześnie , Snolem” podaje nam 
4 b. poważne Wasze uchybienia.

Oh, Pasler Adam — Zabrze. Snrawą Waszą za- 
Intelesowaliśmy miarodajne czynniki.

Oh oh. Bnbula Melania — Katowic1 ul. Hutni
czą 4 1 Ochman Natalia — Katowice-Dąb Sprawy 
Wasze przesialiśmy do ob. wojewody.

Oh. Cichocki Adam — Gliwice, Zgadzając się 
1 Wami w zupełności nie możemy niestety druko- 

ymusowcmn w a ć  'p o w i e ś ć !  w odcinkach książkowych ze wzglę
dów fTebni.-znyc.h

Ob. Otton Jan — Dębieńsko Wielkie. Skierowa
liśmy do DyrekeP Spółki Brackiej w Tarnowskich 
Górach.

Pań-twi. Liceum Spółdz. — Cieszyn, fnterweniu- 
iemy w C. Z P. P W w Katowicach.

Ob Sperka Ant — Zawiercie. Zażądaliśmy wy-

7. Przechodu, 
wesoło

W dniu 12 październik' 1917 r.. ł* W jj&- 
dzleln o ygrlz. 16-tej rozległa ie trabbą rlzio- 
slełnllia ftak! ’jy n a sz 'i grnmadzli* sposób opło- 
czeol 1(fot*v odeT^-t-ł -.iiootti gromady
Przsrbórl gm ł ae-olt) EitK Prudnik następu- 
łące rfyrnot-z^dzeolo teiże gm?nV':A ’

„Prn97y gny*-. r1„mić 1'idnnść S*VC 1 gromady
7C W dniu 13 <0 br  odbędzie sie p rz y m u s o w e  
S7e7et*'"nie nrzeehl' IV-. o1irnfr(HVVI11 OSTod
ku -jdr-myl-* W K u ń i y ą r b  P
SZe^enletilii nr-rerni- ncole Podleglfa;

11 ws7vst1de dzieci do Wbiegn roku ŻyrTa. 
21 wszystkie dzieci miedzy 6 i 7 rokiem 

życia,
31 nsobv teąz -ze nie szczepione, 
sj-*c7eojen*e ndbedzle ślę w podanym dn!o 

od godz R—12
WoC gmino

w 17 nodęir nieczytelni' jaśnienia w hucie

'Zakładow ej- na kopaln i „K ato 
w ice”, n asu w a  m i m yśl, że Ra
da ta pracą swoją, skutecznym  
rozvną7.ywar*iem trudności i bo
lączek robotników, w y p r a c o w a ł a  

sobie u nich dużą popularność. 
T ak  je s t w  rzećkyw istości. Do 
SA D Y  ZAKLADCmEJ KOPAL
NI „KATOWICE”, DO IEJ L U 
DZI — ŻURAWSKIEGO, MANI, 
DOMAGAŁY. KOZUBA I IN 
NYCH, MATĄ ZAUFANIE RO
BOTNICY I PRACOWNICY U- 
MYSŁOWT. W szyscy orw cl ocenia 
j<F w.ysilki radców  w  każdej spra 
wie, w ym agającej ich w glądu, 
czy in te rw e n c ji

W jedność siła 7  *
T ieszcze jedno. W Radzie Za

kładow ej je s t k ilk u n astu  pe-pe- 
row ców.

Ludzie naszej partii, nrzesali 
doświadczenie codz-iennej pra
cy społeczno - politycznej *  
kupalni. Tą praca daj... w ie łe 
dośw iadc-enią >*rsaa:zacji oar- 
ty .ńej. Partia bogata *ch dos- 
wdadcaentem stalą się  organi
zacją bardziej prężną, zyskała  
owa ponadto w ielu  nowyeb lu
dzi. W jej szeregi przyjętych  
zostało 92 procent pracowni
ków  um ysłow ych kopalni, wra» 
a inżynieram i i technikami P® 
zw oiilo  to  na jak na (większe 
usprawnienie wacu acłmin str* 
c-yjnej kopalni.
Do partii naszej należy m  »  

Ulż. Niooró.i znany poetą śląski 
inż P ietriiSikiew icz i  inni ludzK 
zdoŁni, którzy są mćzgieui kapar- 
ni. Pepetow ska Rada Zakladow-t 
pej erowska eam inistracja -c p a l-  
ni da,i*- sw oj nieustanny rseteł* 
ny w ysiłek  w  stw orzenie wąrufl 
ków  dia stałego i w ysokiego p 1-*8 
kraczania planu wydobycia, DC 
tego  jeszcze dochodzi ni® mniej 
w ażny  '  czynnik a  m ianow irf0 
szczera, zgodna współpraca z  brs 
tnią PPS, której w Radzie jes^ 
przedstawicielem  tow. Mania, sn®

. ny i szczery 'lednolitofrontjwidd'

T rzeba rfljwfitać 
ws.H jlzaw to ictyyn

Przed Reda Zakładową 'copaff* 
ni „Katowice”, którą zasilą P*5 
wydorach now i ludzie, stoi wieś® 
dalszych problem ów .

T-zeba będzie zająć •*? 
współzawodnictwem , które W' 
taj zaczęło się , rozkręca * 
Trzeba dalej i ciągle m yśleć 0 
tym  .żeby kopalnią „Katowi* 
ce“ w ykonyw ała plan w ydoby
cia w  196 procentach, jak  
w  miesiącu wrześniu, trzeb* 
aby dalej pilnowała ona snr***' 
butów dla robotników, żłóbk® 
i przedszkola dla leh dzieci. 
mu Ludowego, św ietlicy  dl8 
ndodsieży i dorosłych, irzeha-  
Tak. W iele rzeczy trzeba, 
Służym y naszei załodze, jest8® 

my w yrazicielam i i ebrońcaió1 
interesów  klasy robotniczej 
kończy tow. Żurawski sw oje ó* 
powiadanie o pracy Rody.

T ADEI SZ B kRTOS

Trybima Robotnicza
pismo Poiskiei partii ttabotiuczei
# r - t r c t  mnapicD cjctrriEiłu 

im m ic a  sM its i*  
Ridaguia MUffll atimtClDi 
R śa k c js  l Administracja'-
Kt iHJCE,  DLICi MICKitKICZt Nl. !

teł. 349-41(43)
Kontu czekowe w FKO Nr 

III. 4900.
ODDZIAŁY:

KRAKÓW, ul. Wtślna 4, tel. 
Red 498-12, ' lei. Adm- 
588-32,

W'AKSZA\VA, ul Smolne 
WROCŁAW, Podwalę 9wdd- 

nlokle Nr *6 
CZĘSTOCHOWA. M*rn»lb® 

Hnll-?j mlfr-kU“*o Nr 4® 
RZESZÓW S-ło M ija Nr Z8 

telefon 3 
Kl E. Slenklewleza 641 

telelon 10-09 
OSSOWIEC, Waraiawaka 4’ 

telrfon 013 95 
u l OŁE, Red.: Armii

wnncl 1. telefon 43-n8' 
Admln.: Odrodzenia 4
tclefun 385.

BYTOM, ulica DworcoW*
• telefon 30-05 

GLIWICE, ulica Mar®*1' -  
Strzody 9 telefon 4®' 

RYIłNIK, gen. Zawad*k‘e8° 
Nr 13. telefon 1

BIELSKO. Generalissim'1 
Stalina 11 telefon ®s'

«  -
$



Sobota 1 8 . X m i s t r y b u n a ROSOt MCICZAI iNTr 287 '9FTT

r  AISSTWOWE ZAKŁADY POMOCY SZKOLNYCH 
ODDZIAŁ W KATOWICACH 

ulica Wifa Stwosza nr 17, pok. 401

o g ł a s z a . i  a

p n e S o rg
n i e  ó g r d r n  i c  z o n y

1- na remont i roboty adaptacyjne zakładu 
w Bytomiu przy ul Sądowej nr. la.

8. na budowę wartowni ustępów j garaży w 
By.oniiu, przy ul. Sądowej nr, la.

Podkładki ofertowe oraz informacje można 
j^yskać w Zarządzie Miejskim w Bytomiu, ulica 
*̂ a owicką n r 18, pokój nr. 65. gdzie również na 
S-api otwarcie ofert w dniu 28 października o godz. 
*2- .ej.

Oferty należy składać w zalakowanych koper- 
tEf,h do dnia 28 października br. o eodz. 11,30

Do oferty należy dołączyć kw it na wadium 
¥  wysokości lek sum y oferowanej

P. Z F. S. zastrzggajn sobie dowolny wybór 
Oferenta, unieważnienie częściowe lub całkowite 
hf-etargu bez podania przyczyn oraz zmnieisze- 
?*ć lub zwiększenie i)ości robót bez prawa jakiego 
kolwiek roszczenia ze strony oferenta

4i25kr

W oiew óflzka Komenda 
Mflicjf flbywatefskmi w Katomcli

o g ł a s z a

przê rg n eugran ozony
na remonty:

dekarskie, murarskie, instalacyjne: central
nego ogrzewania, wodociągowe, elektrycz
ne, zduńskie, blacharskie, szklarskie w bu
dynkach Komend M. O. w Chorzowie, Gli
wicach, Będzinie, Kluczborku. Niemodli
nie, Raciborzu, Rybniku, Tarnowskich Gó
rach i Zawierciu,

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
..Oferta na rem ont budynku M O. w ...” nale
ży składać do skrzynki ofertowej umieszczonej 
przy wejściu do gmachu Komendy WojewoazKici 
M O. w Katowicach ul. Kilińskiego 9. do dnia 
25 października br godż. 12-tej,

Do oferty należy dołączyć kwit wpłaconego 
w kasie K -dy Wojew. wadium w wysokości l “/» 
oferowanej sumy.

Otwarcie ofert riastapi w dniu 25 października 
t r godz. iS-tn w biurze Sckęji Budowlanej K. W. 
M O. pokój 220.

Podkładki ofertowe za zwrotom kosztów wła
snych araz inń rmacjąl można otrzymać w Sekcji 
Budowlanej K W M O. pokój 220 4116kr

Wojewódzka Komenda M. O. zastrzega sobie 
wolny wybórjj.oferenta jak również unieważnienie 
przetargu bez podania powodow i odszkodowania.

CENTRALA ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU 
C H E M I C Z N E G O  

GLIWICE, ul. Radiowa 1 !2f':
o g ł a s z a

| p r z @ ! s r g  n i e o g r a n i c z o n y
na wykonanie

robót budowla^ o-r p,mon tcwych magazynów 
przy ul, Okrzei 18 i budynków gospodarczych 
przy ul, Radiowe.i 1/2 w Gliwicach.

i
Ślepe Kosztorysy możną nabyć-'1 w Wydziale 

Gospodarczym, pokój Nr. 31.
Termin składania ofert upływa z dniem 31 

października 1947 o godz. 12.00.
Oferty w y alokowanych kopertach oddzielnie 

ńr ronjont magazynów i na budowę chlewu należy 
składać w Wydziale Gospodarczym. adres jak 
•wyżej.

Koperty bez uwidocznienia firmy należy zao
patrzyć óSapisem:

lj ,,Oferta na wykononie roliińt remontowych 
v/ magazynach przy ul. Okrzei 18”

21 ..Oferta na wykonanie chlewu przy ul Ra
diowej .2” .

Central? Zaopatrzenia Przemysłu Chemicznego 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
bez względu na wvnik przetargu i unieważnienia 
przetargu bez prawa roszczeń o odszkodowanie ze 
strony oferenta.

Otwarcie ofert nastapi dnia 31 października o 
godz. 12.15. 4126kr

Bpkija Kopalń
fas-liiozlici) ftęgla i Łupku

Wj NOWEJ .RUDZIE ul. Świdnicka 2

orzyjmie narychmiast
H  ■

i n ż y n i e r a
C H E M I K A -
C E R A M I K A
N A  S T A N O W I S K O
KIEROWNIKA 

• LABORATORIUM
kopalni „Nowa Ruda” w NOWEJ RUDZ1F
lyrekcja zapewnia dogodne warunki mie- 
izkaniowe. Bliższych informacii udzieli Biu- 
o Personalne Dyrekcji Kopalń Nowo-Kudz- 

bich w NOWEJ HIIDZiE i I Śl.
4089k:mi mMBcflneaagmiaw

Mb lila i łasi® Ifiilf-
Znana na terenie S laika in?tvtucia ubezpie

czeń społecznych jest SPÓŁKA BRACKA W TAR
GOWSKICH GÓRACH, Ubezpiecza ona od Drze
w o  400 la t ludzi pracy. wvdobvwaiacveh z cze- 
ll,śei podziemnych wesiel i rudy 
x Obecnie Spółka Bracka przyczynia sie do 

^s^odzenia ciężkie: doli emerytów pracy placac 
pensje inwalidzkie, wdowie i ‘sieroce oraz udzie- 

-̂Tąc za pośrednictwem Ubezpieczało Społecznych 
borrocy lekarskie!

W miesiącu wrześniu br. Spółka Bracka wy-
Wacfla.
®eusyj inwalidzkich dla 41 006 osób 
frensyj wdowich dla 38 832 osób 
bepętyi sierocych dla 37 414 sierót niezupełnych 
**ei^syj sierocych dla 434 sierót zupełnych

razem dla 97 70S osób
na łączną kwotę 67 530 160 zł.

, . W związku z podwyższeniem dodatku przei- 
Sciowego do ctopniówek z moca od 1 10 47 r.. co 
P ra c z a  w praktyce podwyższenie pensyi o blisko 

0̂/l w  stosunku do wysokości tychże w mies. wrześ 
4y r _ p rZeoiętna r-ensia inwalidzka wynos* w mie 

5̂acu października około 1.300 zł. zaś wdowia 650 zł 
J^iesiecznie. Pensje sieroce podwyższono z moca 

^ 1. 10. 1947 r. na 400 zł dla sierót niezupełnych, 
^raz na 800 zł dla sierót zupełnych

\ a  przyszłość działalność Spółki Brackiej zna
c i e  sie rozszerzy, ffdyż M inisterstwo Pracy i 
j Tdeki Społecznej przygotowuje obecnie nowy cle.- 
;ret o ubezpieczeniu górniczym, który przewiduje 
°fcciasrnięcie ubezpieczenia ęrrniczego na teren 

c^lej p 0]ski.
Oprócz pensji górniczej około pensjoni-

brackich otrzymuje rente 7 Zakładu Ubezpie
czeń Społecznych. 4068kr

N
FABRYKA CHEM ICZNA

iitti
Katowśce 
Telefony: 

wodsll̂ sffjie I g

BIURO: ulica Kościuszki Nr 43 
FABRYKA: ulica Mikułowska Nr. 25 
BKURO; Nr.362-35 i 362-49
FABRYKA: Nr 34846 -  Skrytka poczt 595 

r

M s t a l e  m s M t i f c i e ś
lakiery spirytusowe modelowe izolacyjne dla celów elektro
technicznych do wypalania w piecu t schnące na powietizu 
lakiery nitro duco do natryskiwania samochodów: etralie 
syntetyczne do malowania mebli i pódiog: farby olejne
gruntowe rdzochronne minia ołowiana. tartść w oleju minia 
zelazowa pokost żywiczny syntetyczny i czysto lniany: 
szpachlówki, pasty do polerowania I wszelkie farby dla spe
cjalnych celów technicznych |

%a k i i p i  w  kmim
zyw'ce naturalne jak: kalafonia 1asna. ciemna; żywice 
syntetyczne sztuczne; olei lniany, terpentynę, stearyną, ace
ton tlenki' żelaza cynku ołowiu; octan cobaltu sykatywy 
cobaltowe płynne, wapno techniczne niegaszone w proszku

BU ii i
Ziedn. Przemysłu Wyrobów z I M !  w Bytomiu 
F a b ry k a  Wyibbóint Blaszanych iv Bl-Wicacn

z a k u p i

r

^^Pllllhliniiilllilllllllllllilillllllllillllllllllllilliilllllliliilluii1''^ ^

~ tłuta»POKÓł« Gliwice §
zakupi |

D n y i j
n a c i o w y  e s & l i p r a n ,  j

o  p r z e k r c a c h -  M

0 4 5 ,  0  5 0 ,  0  5 5 '  0 0 0 ,  0 0 5 ,  0 .7 (  j

lic 15 kg z każdego nrzckrnju |
P i s e m n e  o f e r t y  p r o s i m y  s k i e r t  - p  
w a ć  d o  T e c n r u c z n e p o  Z a o p ?  ' g  
t r z e m a  H u t y  ‘ P o k G j“  O d J z i s t  § f  
G l i w i c e ,  u l  c a  W i ń s k a  n r .  4  H

Î IIIIIIIIIIIIIIIPIIIIIlilllilllllilliiilfsilililililliilliilllilHIIIIIIIIî ^
PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 

FERMENTACYJNEGO IV Z A B R Z U  
ulica Sienkiewicza 28

9 0 U x z’0

m m
16 x  4,25  —  4,50 4104k]

Zgłoszenia ustne lub pteytnne do Wydz. Zat 
patrzeniu, G liwice Tarnoyorsk i i  tel 2 2 -3 '

iii! ii i ifSl Hi Ili !

o g ł a s z a -  i

p r z e t u - g  i i i e o g r a n ‘ ( Z 9 n y
na dostawę:
1) '400 par bucików brezentowych na podeszwie 

drewnianej
2) 70D szt. fartuchów gumowych wzgl. z płótna 

gumowanego, nada.iacych sie dla pracowników, 
zatrudnionych w przemyśle fermentacyjnym,

3) 1(1.000 kg, smoły dachowej
4) 3.OOP kg lepiku
5) 50(1 kg oleju anilinowego.

Oferty należy składać osobno na każda grupę 
artykułów do dnia 30. X .947 r. w P fń s tw o w m  
Zjednoczeniu Frzemusłu Fermentacyjnego w Za
brzu. Sienkiewicza 28. gdzie tez można otrzymać 
bliższe informacje. Do oferty na buciki i fartu 
chy należy dołączyć wzory.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dnia 3(1 
października 1947 r. o godz. 12-tei w P. Z P, F. 
Zabrze, ul. Sionkiewicza 2S.

P, Z P. F zastrzega sobie prawo umeważnie- 
ffia przetargu bez podania powodów i v.ę>;riy wy
bór oferenta. , (PAP)4łOBkr

Cenjtrafia H^dlbwa
fiiiiro |ilfz«1ł :iProdtiktói” If̂ gloDflchotifiycii

’ U m t  3. -ŹAIKMA 1 (BISU PICt)

p o s z u K u i e

k s  ą g o w y c i i
kcalku atorew - 

s t i t f s t f le w ,

r e f e r e n t A w
s p r z e d a ż y ,

sf©si^f¥pjsfe
Dokładne życiorysy w 2-oh egzemp'a- 
•izaoFi należy przesyłać nocz.ta na wyżej 
bouany adres. 4063s

îterzentB Pols’ iol5 FaSrvH?ni| IbowiCteściKirtrl]
^  BYl CMIU Powstańców Warsza wskich 14 
0 5 z u k u j  e :

^  ż f  o  i e  r © -  m  e c  h d  o  i k o
L*Elcdnie

* n i k o i  a - m e c h a n i i c o
>< j j  d ługoletnia n rak tyka  za'-specjalnym  \vv- 

^ hagrodren iem  4079ki
'v j ^ 2cuia z życiorysem Wydziale Personalnym.

BMaBBgteiiMiiwliaM i mim ■aawawiiaafBw u iubwbsiiwskw

Z  o kupi my j

barwiki używane
w  n a s z e j  branży 

o r a z  e w e n t u a l n e

¥ t i w r z « m y  u r n o w e  
;ch  p ro d u k c ję

'  n a s z y c h  s u r o w c ó w

Dhróbkowane oferty składać należy do

^ f i i i o c /  P r z e m y s łu  F a rb  i Lak ie rnw
OL1WICE, UL, STUDZIENNA 8

4107kr |

> R E  N  ULM b K  A'TAJl 
W A R S Z A W A  « M O L  N A  18*.

Pi edsiemorstwu 
Simochbdowp

M. STUDENC K I
4 jtowjp?. u! Stawowa 6 

teł 348-7(1 348-72 
Kursy Kierowoów 

Samochodowych 
Sprzedaż części zamień 
ovch i aIkCPr*or5! samo. 
•bodowych 3572kT

W olne posady

Ccnlralny Za^zad 
Państwowego Przemysłu 
Konserwowego Dyrekcja 

Handlowa Oddział 
Śląsko-Dąbrowski 

w BYTOMIU 
ul. Chrzanowskiego Ib 

II. piętro 
poszukuje rutynowanych 
KSIĘGOWYCH 
i BUCHALTEROM'- 
BILANSISTÓW oraz 
rutynowanych 
EKSPEDIENTEK 
•fu sklepów rzefniczo- 
w cdliniarskich w K ato
wicach i
KIEROWNICZKI sklepu.

(PAPj4W3kr

Cementownia ..Wiek” w 
Ogrodzieńcu koło Za
wiercia poszukuje od za
raz: sztygara kamienioło
mów, referenta planowa
nia. Mieszkanie zapewnie 
ne. Zgłoszenia kierów?' 
do Wydz. Personalnego 
Zjednoczenia Fabryk Cc 
mentu R. P„ Sosnowiec, 
ul. 3 Maja 22.

vPAP)4093kr 
gkSfflBETS™1'

Posad poszyku|q

Specjalista z 20-letnia 
praktyka do wyrobu cza
pek, jak oficerki, nareiar 
k\ i sportowe poszukuje 
pracy w okolicy Katowic. 
Oferfy Tryb. Robotn 
Katowice pod „Czapki”.

1505 I.

f u ż  r i a d e ' s z ł y

i B W E  S O ^ b R t
nbwod • J zaki. & lamp.

Ośna Tskld^owa 32 GPB

RA0j@ FALA
KATOWICE, 

ul lft>śeiii£7,bi 1 a
taprz.eciw .Rialto'1 — 

telefon 355-08 
zniżki cłla człon-

PAŃSTWOWA FABRYKA PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO Nr 11 
„OEZEŁ” W MYSŁAKOWICACH (dawn. Turonsb) pow. Jelenia Góra 
przyjmie natychmiast!

I.  K  U  r  Y  N  O  w  \ Y  ! G O  K S ! E G  < W  F  G  O
samodzielnego, obeznanego z ksieaoryościa przemysłowa i je 
dnolitym planem kont.

2.  K S I Ę G O W E G O
z wykształceniem średnim, i praktyka w przemyśle. 

Wynagrodzenie według siatki płac w przemyśle w łókiennicz-rr. 
Mieszkanie i wyżywienie zapewnione. ’ a084kr

| - S S ^ i * w z p f « N i a  Snweczna w Oaoiu
wyjaśma, że OTWARCIE OFERT w związku z 
przetargiem na remont budynku mieszkalnego 
w STRZELCACH OPOLSKICH nastąpi dnia 25. X  
IJJTi r. a nie jak mylnie podaro 18. X. 1947 r.

(P AP 4P94kr

Unieważniam skradzione 
dókumenty. dowód toż
samości (kennkarte) wyd. 
w Stuttgarcie, dewód wy 
meldowańia Stuttgardu 
oraz kartę raiesrracyjna 
wyd. przez PUR Dziedzi 
ce 23 6. 1947 r. na na
zwisko Jaw orska Lucja, 
ur. 9 10. 1926 r we Lwo
wie. * 4060g

Unieważniam skradzione 
wszystkie dokumenty. .— 
Kozaczek Edward Rytmu
Moniuszki 2. *i047g

Unieważniam , zgubione
wszelkie dokumenty na 
nazzyisko Zucharek .Je
rzy Zabrze. Buchenwal- 
czyków 15. 4051g

s

Unieważniam skradzione 
•obywatelstwo polskie o- 
raz kartk i żywnościowe 
od kwietnia do pażdzier 
nika na nazwisko Aniela 
Pipa Biskupice. Jana 7

„ U ów Z w Za w o i
• fi r. iv v ch 3257k r

i "
K u p n o

Sprzedani maszynę do za 
irmkania i obcinania pu
szek blaszanych Wiado
mość Gliwice. telefon
47-421 4098kr

Kupuje maszyny do pi
sania i liczenia. W ar
sztaty reperacyjne By
tom, ul Katowicka 5. 
Telefon 30-78 Czajkow
ski. 4098kr
Radioaparaty, Lampy'- glo 
śniki kupuje Kukulski, 
Katowice. 3 -go Maia 20.

4P35kr

Filowaczka do rozlewni 
piwa potrzebna Katowt- 
ce-Dab Agnieszki 6.

1496 I.

Gosposia do lal 35 po
trzebna na gospodarstwo 
Zgłoszenie Boików Nr. 
298a. pow Gliwice

4058g

Akademicki Związek Wal 
ki Młodych , Życie” przy 
Folit. Śląskiej poszukuje 
sekretarki. Wymagane: 
biegłe maszynopismo, ko
respondencja. oożadana 
praktyka. M eszkanie 'za
pewnione. Warunki do 
omówień.a. Osobiste zgio 
szenie Gliwice Często
chowska 21. godz. 12— " , 
14—15. 4058g

Filnikarzy maszynowych 
zatrudnię na dobrych wa 
runkach. Mieszkanie za
pewnione. Zgłoszenia 
K raków  Chodkiewicza 8.
. 40a0gi

Kupujemy Drzyrządy po 
rmarowe. aparaty elek
tryczne, druty, m ateriały 
izolacyjne Wykonujemy 
naprawy przebudowy 
przyrządów. aparatów 
elektrycznych. Strojenie, 
naprawy radioodb;orn 
ków. „Elektrotechnos” 
Katowice Mikołowska 9.

40191cr

Pasy, filc biały, flanele 
biała, siatki gaze iruvń- 
ska kupię. Bytom Mon;u 
szki 15. tel. 49-93 3966b

U8 ffiSSK
S ? r z « i d a i

Fortenian czarny w bar
dzo dobrym stanie sprze
dam Knurów, ul. Woln i 
ści i.O 405SS

Silniki elektr. 68. 50. 
30. 25 KM — .900 i 1500 
obr. do snrzeuania. -  
O ferty Tryb. Rob Kuto 
wice pod „Motor 08’

P o 1 e  c b n i o

Posiadamy wieksze zapa
sy deszczulek z drzewa 
bukowego '..'różnych wy1; 
mi,arów (gotowe komple
ty;)-. mogące służyć jaKO 
opakowanie"1, cygar, papie 
rosów. cukierków gilz 
wzgl. do w;,robv zaba
wek dziecięcych. Fabryka 
_,uperfosfatu ,,Cpres" Brze 
zie. k. Raciborza pod Za
rządem Państwowym.

4120kr

SZKOŁA 
SAMOCHODOWA 

BYTOfl, ni. Pow stań
ców Warszawskich 46 

ogłasza 
WPISY NA NOWY 

4037kr K U K S

Unieważniam skradziona 
legitym arje 338 wydana 
przez WKMO w Katcwi- 
cach Zabawa Zofia Gli
wice. Dolnej Wsi 60.

Z g u b i o n o

Ktn by znalazł dowód z 
PKI ną nazwisko Węgrzy 
nowski Roman proszę o 
zwrot za wynagrodze
niem Opole. ul. Ozimski 
67. sklep spożywczy

4082kr

Zgubiono kartę re jestra
cyjna W.K.Z. na nazwi
sko Lewenton w  K ra- 

40&i £I!£Ów,  115kr

UniewTżniam - zgubione 
dokumenty Maria Góra 
domu Kostoska.

Unieważniam skradziona 
kartę  ewakuacyjna wy
staw iony  w Borysławiu i 
opis nTenia Be.stecki Ka 
roi Sośnica Kasprowi
cza 29 4050g

F i r m a

Hfiifini8łapcz|Bsk|S|
KRAKÓW. I LICA MIODOW A 14

telefon nr. 567-19

poleca naitaniei w sze lkie  artyk uły
BRANŻY SPOŻYWCZEJ.

KOLONIALNEJ. 
G O S P O D A R C Z E J .

Unieważniam zgubione 
zaświadczenie * obywatel
stwa 18462. Miler Piort 
Bytom, Rostka. 4035g

Unieważniam zgubione 
wszystkie dokument". — 
Szulczyk Jan, Orzesze, 
Stara szklarnia t035a 
Unieważniam zgub'ona 
książkę Ube: meczalni 
Społecznei nr. 4315795 wy 
dana w Częstochowie na 
nazwisko Pietrzok An
drzej. 4106kr

Unieważniam wszelkie 
skradzione dokumenty! 
wystawione na nazwisko 
Łazowski Antoni Czecho- 
wice-Bziedzice. 4115kr

Unieważniam skradzione 
dokumeni ,osobiste i po- 
ś-y/iadózpjjip pracv Tor- 
biński Bogdan Gliwice, 
Zwycięstwa 28 4050g

Unieważniam zgubione 
zaświadczenie RKU na 
nazwisko Korneliusz i Cho 
bot Cieszyn. Bielska U.

4068g

Unieważniam zgubiona 
deklaracje wierności na 
nazwisko Maciejezyk Ka 
roi Ustroń-Hermanice.

4056g

unieważniam zgubione 
orzeczenie inwalidzkie w 
VI w. k. ’ 4512 wydane 
przez Izbę Skarbowa v. 
Katowicach na n a z w isk  
Kisiel Ewa Cieszyn. Pa
derewskiego 31. 4068g

Unieważniam skradziona 
kartę  ewakuacyjna wv- 
sts^yjóna w Rzeszowie i 
leg kolejowa wystawie, 
na przez DOKP Katowi
ce Fei’sel K atarzyna Gli
wice. Daszyńskiego 114.

Unieważniam zgubiony 
dowód tożsamości konia 
na nazwisko .Tan Jonda. 
Zabrze. Nadkanałem 12.

4057g

Unieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty — 
Kowsz Józef. Zabrze Wa 
lewskiego 4 4057

Unieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty Bo- 
iiienek Karol, Zabrze. 
Houmursku-go 28 4057g

Unieważniam skradziona 
zniżkę kolejowa nr. 
332073 na nazwisko Pocz- 
kaj Wiktoria Tychy- 
Czułów 214. 406ig

Unieważniam skradziona 
k artę  rejestracyjna RKU 
Katowice brąz kartę re 
jestracyjną do prowadze
nie handlu z III Urzędu 
Skarbowego Chorzow-Ba 
tory i kwity podatkowe 
na nazwisko Krzyszow- 
ski Jan, Świętochłowice, 
Czerwonej Armii 71.

Unieważniam skradzione 
dokumenty, legitymacje 
wydana Drze* Państwowa 
Fabrykę Amunicji w 
Skarżysku Kamiennej Nr 
409 j kartę odzieżotva Nr 
409 4026kr

Unieważniam zgubiona 
kartę rejestracyjna wy
dana orzez RKU Skier
niewice wydana na na
zwisko Starczewski Ta
deusz Z ibrze ul Bvdgo 
ska Nr. 1. 409Sku
Unieważniam skradzione 
zaświadczenie obywatel
stwa? Nr. c1!2« na nazwi
sko Patai He-aryk Za 
orze O sie" - ■ 9

Unieważniam skradziony 
dowód osobisty oraz
wszelkie inne dnkumen 
ty Sikora Jerzy Cieszyn, 
Godziszów 74 4068g

S i K M C W
INŻYNIERA

I

TECHNIKA
t n o ż l i u r i e  z  p r a k t y k ą  u i  p r z e  

m y ś l ę  e m a l i e r s k o  c e r a m i c z n

łylfeo s \ h  H > ^ f K ^ ł i ^ a i n i k ( i u a n e

poszukuje

H U T A  » S 1 L E $ 1 A «
w  Ł ł « b j » i i k «  2

Slieszkanie zapewnione. Wstepne p ertrak 
tacje korespondencyjnie: ostateczne — na
m ejscu za zwrotem kosztów przejazdu 
Oferty z życiorysem wysyłać pod adresem: 
HUTA „S I L E S 1 A” RYBNIK 2 G Śl.

4049kr

MYSZKOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
W KATOWICACH, ulica Kilińskiego 16

przedsiębiorstwo państwowe majace pod swoim 
-arzątlem 6 fabryk (Częstochowa, Gnaszyn, Mysz
ków. Klucze, Fniowiec Niedomice) poszukują:

1 DYPL. INŻYNIERA RUCFOWCA na stanowi
sko głównego mechanika.

1 DYPL. INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowi
sko referent? energetyczno-ruchowego

1 DYPL. INŻYNIERA KONSTRUKTORA na sta
nowisko referenta konstrukcyjn

4 TECHNIKÓW KONSTRUKTORÓW,
BIEGŁE STENOTYPISTRI SEKRETARKI

Termin przyjęcia 15. 11. 47 r. Zgłoszenia w 
Myszkowskie! Zakładach Papierniczych w K ato
wicach. ul. Kilińskiego 16. — Wydział Personalny 
III piętro Warunki według umowy 4105kr

Unieważniam zgub one 
dokumenty rzemieślnicze, 
wojskowe i kennkarte na 
nazwisko Kolec Michał 
Grodziec. 4121kr
Unieważniam zgubiony 
dowód - osobisty zaświad 
rżenie rejestracji wojsk. 
FKU Bielsko na nazwi
sko Fryda Karol zam. 
Debowiec 19. pow Cie
szyn. 4979g
Unieważniam skradziony 
dowód tożsamości (kenn- 
kartę) oraz kartę reje-; 
strafeyjna RKU Lublin 
na , nazwiskol Śleziak Jó
zef Milówka Dow Ży
wiec 4070?
Unieważniam zgubione
tymczasowe zaświadcze
nie obywatelstwa polskie 
go. wystawione na nazwi 
sko S-ulc Paweł K n u 
rów 4032s

Unieważniam zgubiona
legitymacje ? PKP na 
nazwisko Rocko Stani
sław. Opole. 4082kr

■hiiew-ażniam zgubione 
oby\vatv lslwo polskie wv 
stawione przez S taro
stwo Paciborz na nazwi
sko Tworyiaka Maria. 
Knurów, 4082g

F2Biyk'" SiiDetfoslatu „Ceres"
BRZEZIE k RACIBORZA 

pod Zarządem Państwowym
o 2 ł a s z a

P R Z E M M
na sprzedaż:
l WALCA HO WALCOWANIA BLACHY 

szer. 260 mm 
1 WALCA DO WALCOWANIA BLACHY 

szer 260 mm w ufanie niekompl.
1 600 kg KWAST BONOFIC*

w balonarh szk?an*rk oraz 
PIEC A W E ? T r< 7 R Y C N Y C H

okrarrhtfli o mor% 89 KWh ka/rH $ 
wyżarzania żelaza.

Maszvnv i kwas znajduia sie w \vvż 
*vmienionei fahrvee kfńyp możno

('ór^inar'-' ->r> 8 *
o t ,1-

- óisfcr, M ' 'S Ż V  li',,., .
i. XI. 1947 r eodz łl nu w Dyrekci; [-.'a Jv i
ki. edzie n&st3pi otwflrcis ofert o sodz 2̂ ■" J

d y r e k c j a  I
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F  l  Ź'D  Z  i f  K W  li ,1

Jnliana, Lubasza

v\ schód s lonca  — 5 55 
Z achud s ło ń ca  — 16.49

tg. 10. 1931
Zgar Tom asza E disona (żyt 

la t 84).
18. 10. 1944 

W  N iem czech pow ołuje Hit
ler pospolite ruszenie, t zw. 
rV olkssttirm ‘ , na czele które- 
qe stan ą ł H. H im m ler.
18. 10. 1945

P ierw sze posiedzenie Try- 
ban ału  M iędzynarodow ego dla

Z w ielkim i chw ilam i w n a 
szym życiu łączą się naj 
częściej p rzyk re  w spom nie
n ia  o godzinach niezw ykłe

go podniecenia, k tó re  je  poprze
dzały. K to z nas m e pocił się ze 
s trach u  1 zdenerw ow ania , stojąc 
n, p . p rzed  iakim ś w ażnym  egza* 
m inem ? Pocenie się  w ystępow ało 
w  tych w ypadkach w; łącznie na 
tle nerw ow ym .

Innego  rodzaju  są k rop le  potu, 
w ystępu jące  na  naszym ciele pod 
■wpływem ciężkiej p racy lub  upa
łu. Są one regu la to rem  tem p era
tu ry  ciała i m ają  za zadan ie  w y
elim inow anie nadm iaru  ciepła.

W zasadzie w y tw arzają  o rgan’  
i m uskuły naszego ciała znacznie 
w ięcej ciepła, n iż  potrzeba i nie 
w ątp liw ie  dojść by  m ustało  często 
do przegrzan ia  organizm u, gdyby 
n ie  skóra.

CzłcwieK jest piecem...
N ie ty lko  w czasie chłodów, 

a le  rów nież w  ogrzanym  pokoju  
człow iek je s t do pew nego stopnia
piecem ,, w ydzielającym  ciepło na  
w szystkie strony . Je? t on stałe 
otoczony a tm osferą  złozoną z w ie 
lu  w arstw  cieplnych oddzielaią 
cych go od tem pera tu ry  zew nę
trzne j.

T f f f T m T l T ^ T T T T T T T T ł

T R Y B U N A

R E G U Ł A T  O R
TEMPERATURY CIAŁA

sąaząuia
gygh.

WYSTĘP FILHARMONII 
CZESKIEJ W KATOWICACH

Dnia 22 bm. w  sali Państw Fil 
harm onii (Katowice Sokolska 2) od 
będzie się koncert symfoniczny 
Praskiej Filharmonii- Dyryguje Fa* 
fael .Kubelik- W program ie: J. Mas 
klałdewicz — „U w ertura Praska", 
B. Martinu — ..IV Symfonia", J- 
Suk — .Sw Waciaw”, J- Ridky — 
.Scherzo" 1 A. Dvnrak — ..Tańce 

słowiańskie". Mdośnicy muzyki bą* 
dą mieli okazje usłyszenia koncertu 
jednego z najlepszych zespołów za* 
granicznych.

B ilety do nabycia w kasie Filhar* 
monii codz’ennie nd godz- 10—1-3 i 
15—17 (tel 330*18).

NOWY NUMER .KUŻMCY” 
42>gi num er „Kuźnicy" przynosi 

następujące pozvcje: 
c d. -fragmentu powieści Staniała* 

wa Dygata p. t- ..Pożegnanie ’, 
rj d- rozprawy .Roger Oaraudy pt. 

„Komunizm i moralność" w przekl- 
Pawła Hertza, 

felieton literacki Jana Kotta p- t- 
„Rzeczy ciekawe”, 

artykuł Adama Ważyka p. t. „Nie 
dobry k lim at”, 

artykuł E. Krassowskiej p- t. „O 
możliwościach planowania w orga* 
m zacjj nauki”,

artykuł Mieczysława Jastruna p- 
t, ..Przemiany Juliana Tuwima’).

„Notatki z podróży do Niemiec" 
Ryszard? Matuszewskiego, 

recenzje Stefana Zóikiewskiego z 
książki A leksandra Beka „Szosa 
wołokomska” w  przekt. pod redak1 
cją Stam sława Okęckiego, wyd. 
przez Spółdz. Wyd. K siążka”.

XXVII list Stefana Otwinowskie* 
go ,,W K rakow ie”, 

przegląd prasy, korespondencję i 
noty.

*  -A- *
Rektor Uniwersytetu Marii Curie* 

Skiodowsk.ej, tow- prof. Raabe, zo* 
stat powołany na członka honoro
wego Włoskiej Akademii Literału* 
ry- Prof Raabe otrzym ał tę za* 
szczytna godność za zasługi, jakie 
położył dla kultury rmędzynarodo* 
Wej. 95

R y s z a r d  W r ^ h t
iwwwnmmHmtiiiimnjmiwmMHJ n twmmtmzn

105

SYN AMERYKI
T ; * n n a c z y i . ' a  W A N D A  M E L C E R

—  A jak  m o g ło  t o ‘sz c ‘żęśc ie’w yg!ądać?
— W  k a ż d y m  rnzie nic (alŁ jak t e r a z  w szys tko .
—  Nie m ia łeś  «. idnego po jęc ia ,  c z eg o  ci w łaśc iw ie  

t rze b a?
— Nie, ale, pan ie  M a x ,  szczęśc ie  to  chyba  jest w tedy, 

kiedy cz łow iek  nie chce  s a m y c h  tak ich  rze czy ,  k tó rych  nie 
m o ż e  mieć.

—  A cz e m u  ty zawsze- tylko ta k ich  chc ia łeś?
—  Go ja  m o g łe m  n a  to  poradz ić?  C h y b a  ta k  jest ze 

v \s z y s tL m i ,  nie? W ięc i ia te z  M o ż e  czu łbym  się dobrze, 
g d v b y m  m n g t  ro b ić  w sz y s tk o  to, co  chcę. Nie b a łb t  m się, 
nie w a r io w a łb y m .  Nie by łbym  ta k  pełny  n ienaw iśc i ,  po 
czu łbym  się  w ięce j  w  dom u, ro z u m ie  pan?

—  A nie chodz iłeś  do te g o  K lubu  C h łopców  z P o łu d n io 
w e j  S t ro n y ,  no  tam , gdzie  D a lton  posy ła ł  t e  s to ły  do ping-

Ta ciepła atm usfera w raz z o- 
dzieżą chroni ciało p rzed  w aha
niam i i zbyt l-autow nym i przesko 
kam i w  ciepłocie pow ietrza.

Chłód przeciągu odczuw am y 
bardzo w yraźnie  dlatego, że roz* 
dm uenuie on ciepłe w arstw y ota
czające nasze ciało.

T em peratu rę  ciała m ożna obni
żyć rów nież, zw ilża jąc skórę i 
zm uszając przez to  organizm  do

" w iększego w ; dżi^laŚfa ciepła dla 
odparow ania wilgoci.

Pół litra potu dziennie
Role takich „urządzeń’’ chłodni 

czych odgryw ają gruczoły poto
we rozsiane w  cali m. naszym  cie 
le. Sa one stałe czynne, naw et 
wówczas, gdy tego nie odczuw a
my,

p o n g a?
— Yah ale cn chłopcu  u diabła po p ing -pongu?
—  Czy ten  klub łagodził  t ro c h ę  tw o ją  s y tu a c ję ,  jak 

m y h is z ?
Bigger  pokręci!  g to w ą .
—  Ł agodz i ł  m o ją  sy tu  ic ję?  — p o w tó rz y !  s ło w a  M a \ a  

— Ale.-gdzie ta m ,  to w łaśn ie  w  klubie ob m y ś la l iśm y  w sz y s t 
kie n a sz e  sp raw k i .

— A kościół,  chodz iłeś  do kośc io ła?
— Yah, kiedy byłem  m a ły m  dzieckiem , ale to  było 

o a rd z o  d aw n o .
— T w oi 'byli pobożwi?i
— O  tak ,  c iąg le  łazili do kośc io ła .
—  A cz e m u  ty  p rz e s ta łe ś?
— Nie lubiłem. Nic m nie  ta m  nie c iągu .  Ł  C ' czi

modlili się t a m  tyIko, k izycze li  i śpiewali,  io \

zbrodniarzy wojen Redaguje JOZEF PPUTKOWSKl

W przeddzień meczu z bokse* 
ram i radzieckimi powstała trudność: 
skąd wziąć przeciwnika dla Koro* 
lewa?

Niewadził, Klimecki, Białkowski, 
Szymura, Paterok? Nie, to wszystko 
nie to.

Obecny przy tych rozważaniach 
dyrektor Stefan Kisieliński wpadł 
na pomysł.

— Pójdziemy obaj na ring- Ja  z 
red- Prutkowskim  Korolew zbladł 
i natychm iast uciekł z Karnwic do 
huty Pokójjtgdzie by ł najserdeczniej 
w itany przez hutników  polskich.

Tytko dzięki tej dezercji um knął 
porażki z naszym dnblem-

Swoją droga to istny Korolew 1 
Korotygrys j m?łę jest na świecie 
bokserówsamatorów, krórzj by mu 
dorównali.

+ Wedle opinii kierowników bok* 
sersk.ch. najlepszym bram karzem  
polskim jest Krystkowiak.

*. Wedle opinii prez- Bielewicza 
i dyr. Prendowskiego, skład ó-emki; 
Malak, Kruża, Czortek, Eaderam 
cher, Olejnik, Szymankiewicz, No* 
wara, Palerok — jest najlepszy na 
jak i nas stać. Kiedy oświadczyłem, 
że dwie polskie reprezentacje b 'ją  
tę  ńsenjkę, oświadczono mi, Że je* 
śli zmontuję takie ósemki, zostanę 
kapitanem  sportowym  P- Z. B-

A zatem uwaga: Pierwsza ósem
ka z Warszawy bije chyba^bezanela 
cyjnie reprezentację ..Polski Polud* 
n>owej”. A teraz druga ósemka: 
Borowicz. Siedzan, Baranowski, 
Skierka, Juańsk i, Cebulak, Mcchliń 
ski, Białkowski. Z poważaniem J- 
Prutkow ski kpt- t .  Z- B.

A jeszcze w  zanadrzu mamy trze* 
cią ósemkę: Gumowski, Szymański, 
Stole, Okruszkiewlcz, Adamski, 
Trzęsowski, Llck, Klimecki, która* 
by leż niejeden punkt uszczknęła 
reprezentacji „Polski Południowej”.

*k Mamy nareszcie w Polsce tre* 
nera  szermierki. I to nie byle jakie 
go-

Najlepszy trener na świecie, Wę* 
gier K evey przybył do Warszawy.

Nasza sportsm enka Mondralówna, 
tłumaczy jego książkę o szermierce 
na język polski. Będzie to najlep* 
sza książka o szabli i szpadzie. (Bo 
innej nie ma).

wBęSS?.■'i >'•*
> *
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Ignacy Blochman jest iednym z wielu pianistów polskich sta 
le przebywających zagranicą. Studiował w  Warszawie u profesorów: 
Wertbeima, Drzewieckiego, Eeisenhergera, Chojnackiego. Rytla. 

Kównicż w  W arszawie ukończył Wydział Prawny i Nauk Politycz
nych. Od 1928 roku przebywa w  Belgii, gdzie kontynuował studia 
u znanego pianisty Artura de Grcefa, jednego z ostatnich uczniów  
Liszta. Podczas okupacji przebywał w obozie koncentracyjnym w 
Gurs. Po wojnie pracował jakiś czas na stanowisku sekretarza po
selstw a polskiego w' Brukseli, gdzie jako członek Tow. Przyj. Polsko- 
Belgijskiej przyczynił się znacznie do zacieśnienia stosunków w  dzir 
dżinie kulturalnej, W swoich występach (głównie w  Belgii, Holan
dii l  Francji) Blochman propaguje muzykę polską. Z Katowic p ia 
nista udaje się do Warszawy, gdzie 20. X. br. ma recital fortepiano
w y  w  Polskim Radio, po czym utfa.jc się w podroż artystyczną do 
Czechosłowacji, (d).

M U ZYK A i POEZJA R ADZIECKA

O statn io  stw ierdzono przy po
mocy bardzo czułych nigrom e- 
trów  (wilgociomierzy), że czło
w iek znajdujący się \v pokoju, w 
k tó rym  panu je  tem pera tu ra  20 
stopni, n ie  w ykonując żadnej pra  
cy, w ydziela w  przeciągu 24 go* 
dzin aż pół litra  potu. W ydziela
n ie  po tu  jest zresztą  u  różnych 
ludzi rozm aite . Są n. p. typy 
t. zw. „płucne”, w ydychające nad 
m iar wody, a są typy „skórne”, 
zdolne wypocić dziennie naw et 
do 6 litrów .

Nie je s t rów nież przesada po
wiedzenie, że k to ś poet się k w ią ,  
gdyż w łaśnie k rew  dostarcza 
w szystkich składników  potu. 
Również woda, stanow iąca pod
staw ow y składnik po tu  w ydoby
w ana jest przez k rew  z m usku- 
łów

Kwaśno czy słono?
Pot każdego człowieka m a in 

ny skład  ch e m ic z n i!  zm ienia się 
jednak, także pod w pływ em  przy 
czyn zew nętrznych pow odujących 
poeeiiie.

■Teślt m uskuły obciążone są 
ciężką pracą, tak , że w ytw arza 
się przy tfm  n adm ierna  ciepłota, 
wówczas -wydzielina gruczołów 
potow ych umieszczonych w  skó
rze je s t bogatsza w popiół i kw as 
m lekow y. P o t staje się wówczas 
kw aśny.

W ydzielający się latem  pod 
w pływ em  upałów  po t jes t znowu 
siony, gdyż zaw iera w ięcej soli, 
Procent, zaw artości soli w zrasta 
zresztą  bardziej; im  dłużej czło* 
w iek sie poci.

Centrum potowe
Rozstrzyganie, czy zachodzi po

trzeba zw ilzem a skory  przez po
cenie się, n ie  zalezy od posz
czególnych częśct ciała. D ecyduje 
o  ty m  specjalne cen trum  w n a 
szej przysadce mózgow ej. Z lego 
cen trum  w ychodzą bodźce, p ob ir 
dzające gruczoły potow e i to n a j
p ie rw  n a  rękach, potem  pod po
deszw am i stóp  oraz n a  1 warzyC- 
D opiero po tem  w ystępuje  pot. na 
p iersiach, udach i ram ionach, 
przy czym każdy człow iek m a ja  
kieś specjalne pole, w ydzielające 
po t szczególnie obficie, bądz. to  
na  czole, na tw arzy , czy tez pod 
pacham i. Gruczoł}* w  tych miej* 
scach -rozpoczynają w ydzielanie 
potu.

N ie są  to  jednak jak ieś w yłącz
ne rezerw aty  potow e, gdyż w  po 
ceniu się b io rą  udział wszystkie 
organy m uskuły i naczynia k rw i o 
nośne naszego ciała, (k)

Jeden  z najznakom itszych muzyków  belgijskich, dy rygen t 
i kom pozytor, I  ta n  z A ndre  — pierw szy kapetm istrz  (od 23 la t .jest 
na  tym  stanow isku) w ielk iej o rk iestry  sym fonicznej rozgłośni v.’ 
B rukseli, w ystąp ił gościnnie dn ia  14 październ ika w K atow icach, 
dy rygu jąc  ,o rk iestrą  rozgłośni ka tow ick iej F ranz  A ndre  je s t przy-ą 
jacieleni i Polaków  i p ropagatorem  polskiej k u ltu ry  m uzyrznej. p rze 
de w szystk im  dziel K aro la  Szym anow skiego. IV w ystępach u k r a 
ju  i zagran icą często u rządza koncerty  w yłącznie m uzyki polskiej. 
W sw oieh podróżach koncertow ych po Polsce zapoznaje się z n a j 
now szym i u tw oram i polskich kom pnzytorów . k tó re  później p ro p a - Y 
gu je  zagranicą. W ła tach  1936/7 b |.ł dw ukro tn ie  w  Polsce, tiy*-ygu 
jąc  w  F ilharm onii W arszaw skiej. W  uznan iu  zasług w  dziedzinie., 
krzew ien ia  po lskiej k u ltu ry  został odznaczony krzyżem  „Polonia,! 
res titu ta" . Po w ojn ie  F ranz  A ndre by ł JsdnytB z pierw szych z za- j 
granicznych dyrygentów  gościnnie w ystępujących  w Polsce. W P o l
sce), W  roku  1946 dyrygow ał w  K rakow ie O becnie po sukceach w | 
K atow icach udał się do B rukseli, L>jr ni<Wf,włócznie w yjechać z cali 
o rk iestrą  do H olandii, (d).

f

PfiszuKiwanie zbiiienia międzyiiarndowfip
Niewątpliwie jedną z dróg i form 

zbliżenia międzynarodowego są 
liczne europejskie festiwale, które 
się rozegrały, albo jeszcze jrw ają. 
Kolejno Cannes, Edynburg, Wene 
cja, Salzburg, Bruksela, Praga czes 
ka — są niewątpliwie dowodami 
odrodzenia żyoia umysłowego i kul 
turalnego w świecie-

Niejeden może traktować te spra 
wy z dużym zdziwieniem. Ludzie 
zastanawiają się, czy im wolno 
poświęcać czas na festiwale artys* ' 
tyczne, podczas gdy ruina, głód, 
choroby j  inne Skutki wojny, otacza 
ją naa ciągle-

Te pozorne kontrw ersje są z ko* 
lei przedmiotem zjazdu i narady, 
intelektualistów  w Genewie. Dysku 
towano zagadnienie: czy postęp t.e_ 
ehnikr jest w  jakikolwiek sposób 
zrównoważony postępem moralnoś* 
c,i i jaki mpzna ustaljć związek mi? 
dzy kulturą, a cywilizacją. „Jaki no 
wy św iat odsłania sie dla ludzkoś 
ci i dla jakiego nowego człowieka”- 

W zjeżdzie biorą udział przsdsta* 
wicie-le Anglii — socjalista Hałda 
ne, Włoch — Guido de Euggierpi 
Hiszpanii — Eugenio d'Ors, Indii -  
Swaml Siddheswaranada, Francji—* 
Emanuele Munier, Marcel P r ero." 
i  Inni-

b  O K  S
Zawody bokserskie odbywają? się v 
Katowicach pod gołym niebem.

-Takie to  szeząśc-ie, że  desżcz  n ie  le je .
W id o cz n ie ;  b o k s  po p u li ,  boks cłei.

P U K

NA W IECZORKU ŚWIETLICOWYM
Ostatni z urządzanych co tydzień 

wieczorków świetlicowych dla pra- 
- równik ów Zjednoczenia Przemysłu 
Metali Nieżelaznych, był poświęco
ny'1 twórczoSei radzieckiej w związ
ku z miesiącem polsko-radzieckiej 
wymiany kulturalnej. Wygłoszono 
le fc ra t o współpracy- kulturalnej 
obu sąsiednich narodów słowiań
skich, w _czcze§óiności o rozwoju 
literatury  oraz o muzyce radziec
kiej.

W związku z recytowanymi wy
jątkam i z dzieł A; Puszkina, po
dano parę szczegółów .z życia tego 
największego poety rosyjskiego. 
Z prozy odczytano jedną z nowel 
A. Czechowa. W części, muzycznej 
odegrano utwory fortepianowe 
Czajkowskiego i Rachmaninowa, 
L'rozm?icen!em imprezy było od- 
śpiew*anie przez ob. Wolfa kilku 
piosenek.

SYLWETKI G3ŚGI JUGOSŁOWIAŃSKI!
Podajemy poniżej sylwetki pisa 

rey i plastyków, którzy osU tiro 
bawili w Warszawie-

Dr. 1SAAK SOMOKOYLJA 
Z SARAJEWA 

Urodzony w roku 1889- Ukończył 
Wydział Medyczny Uniwersytetu w 
Wiedniu. Działalność literacką roz* 
począł w  r. 1926. Wydał tom nowel

»OrI wiosny do wiosny”, ,Bagażu* 
wy S itn u d ” (Nosac Samuel), 4 d ra
maty: „Hanka”. , Jasnowłosa Zy*
riówka”, „To jest w ariat” i „Fuzja", 
które były wystawione na scenach 
w Sarajewie, Niszu i w Skoplje.

Tego miesiąca Wychodzi z druku 
jego tom opowiadań: „Siadem zy*
cia”.

Wszypc.y lvo!orowi t a m  ła żą ,  ale to im p rzec iez  n ic me d a je .  
Biali w szę d z ie  się c.isną.

— C zy  w  kośc ie le  czu łeś  się kiedy szczęś liw y?
—  Nie, i n a w e t  bym  nie chciał.  Tylko b iedo ta  c z u je  się 

w l^ościele dobrze .
—  Ale i ty  p rzec ież  nie je s te ś  bo g a ty ,  B igger?
Znow u oczy  i l ig g e ra  rozb łys ły  g o rzk ą ,  g o r ą c z k o w ą  

d u m ą .
— Nie je s tem  tak i zn o w u  biedny — powiedzia ł.
—  tylko co pow iedz ia łeś ,  że g d y b y ś  się  gdzieś  z n a 

lazł, gdzie n ikt ciebie nie n ienaw idz i i gdz ie  ty  do n ikogo  
nie czu jesz n ienaw iśc i ,  by łbyś  m o ż e  szczęś liw y . A p rzec ież  
n ik t w  kościele  nie m ó g ł  cię n ienaw idz ieć .  Czy nie czu łe ś  
się t a m ,  jak  u siebie?

— -Ia chc ia łem  być szczęś liw y  n a  ty m  świecie ,  a nie 
poza św ia tem .  Nie t r z e b a  m i te g o  ro d z a ju  szczęśc ia .  Biali 
b a rdzo  lubią, żeby M u rz y n  był nab o ż n y ,  bo  w ted y  m o ż n a  
z mm  zrobić, co się tylko podoba.

—  Tylko co m ów iłe ś ,  że B óg cię dosięgn ie  za ie dw a 
z a b ó js tw a .  C z y ż b y ś  był w ie rz ący ?

— S a m  nie w iem .
— Nie boisz się na  m yśl ,  co  się z to b ą  s ta n ie  po śm ierci?

— Nie, ale nie chcę  u m ie ra ć .
— A przec ież  w iedz ia łeś ,  że  za  z a b ó js tw o  te j  b ia łe j 

kobie ty u k a r z ą  cię śm ierc ią .

— Yah, w ied / ia lem ,  ale la k  czu łem , ja k b y  to  ona mnie 
zab i ja ła ,  w iec  już  się  nad ty in  nie z a s ta n a w ia łe m .

— C zy  gdyby  religia da la  ci szczęśc ie ,  c h c ia łb y ś  być 
relig ijny?

— Nie, i tak  u m rę  i tak  um rę .
— A nie myślisz, że m ia łbyś  j a k ą ś  sz an sę ?
— N ic, 'do  w szys tk ich  diabłów , J a k  m nie  p r z y s m a ż ą  na 

k rześ le  elet t u c z n y m  i za cz n ą  o b ra c a ć ,  to  ju ż  m e ‘.wsiane.
—  B ig g e r ,  chc ia łem  cię je szcze  o co ś  spy tać .  Gzy lu 

bisz cz a rn y ch ?
s «  N ie w iem  p an ie  M a \ .  I biali i cz a rn i ,  w szyscy  nas  

łe d n a k o w o  n ienaw idzą .
—  Ale B igger ,  tw o ia  rasa  robi dla ciebie roiŃrie rzeczy. 

Są M u r z \n i  k tó rzy  w am i k ieru ją .

—  Yah, w iem , s ły sza łem  o tym . To dobrze.
—  Ale nie zn a sz  ż a d n e g o  z nich?
—  Nie.

— dużo jest takich ch łopaków , jak ty?
—  C hyba. Ale w szyscy  ż y ją  ta k  s a m o  i nic. nie robią;
— T o  cz em u  nie idziesz do tych  ludzi i nie opow iesz  

im ja k  sie  cz u je sz  sa m  i ci inni chłopcy?
—  Do di?b la .  pan ie  M ax ,  nawet, by m nie  nie posłuchali. 

To b o g acze ,  choć biali t r a k tu ją  ich tak  sam o . jak mnie 
Oni przeioadaja za b ia łvm i,  a na tak ich  I ipse-rdaków, jak 
m y nie z w r a c a j ą  ż a d n e j  uw ag i.  Oni m uw ią ,  że  takie-.-w-kś 
n '.2 lapserdak i p r z e s z k a d z a j ą  im się p o ro zu m ieć  z białymi.

—  A nie s ły sza łe ś  ich p rze m ó w ień ?
— Yah, oczyw iśc ie .  P o d c z a s  w y b o ró w .
—  No i co  o nich myślisz?
—  S a m  nie w iem . W szy sc y  jednacy .  C hcą  | $ ć  w ybran i 

S h c a  pieniędzy, jak  w sz y s c y :  P a n ie  Max, to  po p ros tu  la k a  
g r a  i oni t e ż  w  m ą  g r a ją .

— A czemu nie ty?
, —  C h ) b a  im na tym  w ca le  nie za leży .  Chcą' tylko 

p rze jść  na w y p o ra c h .  P iacą ,  żeby na nich  g ło so w a ć .
—  G lo so w a łe ś  kiedy?
—  Yah, n a w e t  d w a  razy .  Nie m ia łem  jeszcze  lat,  ale 

sobie d oda łem , ż e b y  te ż  d o s ia ć  te  pięć do la rów .
—  A żaden  b .a ly  nie m ów it ci n igdy o zw ią zk a ch  z a 

w odow ych?
—  Nie, nikt, p rócz  J a n a  i M a ry .  Nic puw inna  była tego 

robić...  Ale cóż ,  nie m og łem  je j p o w s t r z y m a ć .  I J a n .  Zle 
zrob iłem  podp isu jąc  się „ C z e rw o n y "  p t ’d p m  lis tem o 
w y k u p

— A w ierzysz  te raz ,  że on jest tw o im  przy jac ie lem ?
—  No, nie jes t w ro g ie m .  Nic nie m ów it  p rze c iw k o  mnie 

te g o  dnia , l-iedy z e z n a w a ł .  C hyba nie c z u je  do m n ie  tak ie j  
n ienaw iśc i ,  j a k  inni 1 p ew n o  cierpi, że  o n a  z a b i ta ,  co?

—  B igger ,  czy  byłbyś pom yśla ł ,  ż e  to  ta k  w yjdz ie?
■—  A wie pan, żeby  n ie  sk ła m a ć ,  to w-ydaje mi się to 

n a tu ra ln e ,  żc ta k  tu siedzę i cz ek a m  na e lek try cz n e  krzesio  
J a k  o tym pom yślę ,  to  w idzę, że  to  ta k  j a k o ś  n a tu jS T J e  
w yszło .  Ze ta k  po w in n o  byjo  być. (<g. dl. n .)

Drukował również poezie.
Jest wiceprezesem Związku Lite

ratów Jugosłowiańskich i prezeseW 
Związki Literałów Bośni i Herce* 
gowiny-

r!L4ZE KONECKI 
ze SKOPLJE

Urodzony uz_r. 1921 w M acedonii 
Z zawodu jesit Elawistą- Od roW 
zajm uje katedrą jeżyka macedoty 
skiego na wydziale Filozofii Unl" 
w ersyteiu w Skoplie. B rat udział Vji 
walkach wyzwoleńczych- Napis3' 
poemat „Most”. D rukuje swe pracą 
w  czasopismach: „Nowy Dzien” 5
, Młodość”- Pracuje nad r o z w o j e m  
literackiego języka macedońskiego- 

^Jest prezesem Zw- Literatów Macf? 
dońskich.

VYI KOŚLAW KALLO 
z FAGKZLBIA

Utodzli sfą w r. 1905 w Dalmacji- 
Był szereg lat nauczycielem w Dal' 
macii. Napisał dwa tomy nov,-e’- 
„Na kamieniu”, z żytia nauczycie*' 
sktego i „Brygada’’- W tej osia* 
niej opisuje walk: wyzwoleńcze, "  
których sam brat udziat. Pisze kry* 
tyki literackie i artystyczne. J eS 
naczlnym redaktorem  czasopism3 
„Republika" w Zagrzebiu.

DE^ANKA MAKSIMOWIC 
I BELGRADU

Poetka, z zawodu n a u c z y c i e i k 8 ' 
Członek redakcji czasopisma „Lit®' 
la tu ra ” w Belgradzie- U kończył3 
Wydział Filozoficzny na Uni-\yer9yf 
tecie 
wierszy: 
s i ła " ,  „Nowe pieśni”, „Pacia i 
cżyzna" i inne: poemat „Wyz” ’0^  
nie Cwely Andrycz” poświęcohj" 
emancypacji kobiety wiejskiej P, 
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